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Z n ó w  P o l s k i

Budapeszt w lipcu
fJowy kierownik węgierskiego pił- 

karstwa radca ministerialny Faul von 
Gidofalvy przyjął mnie, by złożyć 
następujące oficjalne oświadczenie, 
pi zeznaczone dla sportowców pol­
skich.

—Z chwilą gdy objęliśmy władze 
po dawniejszym Zarządzie, było dla 
nas rzeczą jasną, że wywiążemy sie 
ze wszystkich zawartych zobowiązań 
w stosunku do zagranicznych Związ­
ków.

— Pogłoska iakobyśmy mieli za- 
miar odroczy ć termin spotkania Pol­
ska — Węgry lub też w ogóle le od­
wołać. jest wyssana z palca.

— Oświadczam otwarcie, że gdy­
bym ja zawierał umowę z naszymi 
polskimi prżyjaciółmi, me ak^epto- 
u at bym terminu 27 sierpnia. Stano­
wisko motywuję następującymi wzglę 
darni.

— Termin ten jest dla Węgrów'

B J A
N O W Y  REW E LACYJNY

BIEGACZ
Szwed Lasse NMsson zw yciężył 
niespodziewanie na 5 km, Tilima- 
na, w świetny m czasie 14:26,6

możliwie najgurssy 1 uajbardzieJ nie 
korzystny. W połowie lipca rozgry­
wają nasze Ciołowe diużynr ciężkie 
walki o puchar środkowej Europy. 
Istnieje nawet ttoretyczna możli­
wość, że rozegrają między sobą fir 
nał Gracze bt Ją więc przem crerti 
i zmordowani. W  sierpniu znajduje­
my się w przededniu rundy Jesien­
ne], będziemy więc sportowo w gor­
szej sytuacji.

— Mimo to Jednak zdecydowani 
jesteśmy dotrzymać zobowiązania. Z 
uczuciem' miłości i szczerej przyjaźni 
przystępujemy do przygotowań na­
szego teamu. Kapitan sportowy Dio- 
nys v. Ginzery przygotował plan

A!ex James
Po 10 dniach 

w  Fólsce
na s t r .  2*e| i |

lid najtepsiycłr
tekkoałtefć* i
tuz str. 5’e) |

A lice
najlepsza tenisistka  

św iata
n a  s t r .  6 -e j jj

| % państw w Brłcwis
na m istrzostwach  

Europy
n a  s t r , 4-ei

KajdKowty ilwiadfi
Rozmowa 

z mir. Sekundą
n a  s t r .  4 - e \ 3
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pracy. (Piszemy o tym wr wywiadzie 
z p. Ginzeiy). Do Warszawy wyje- 
dzie ekspedycja najprawdopodobniej 
samolotem. Postaramy się rozegrać 
walkę w możliwie najlepszej formie —• 
zakończył p. Gidofalvy.

Tak więc 27 sierpnia pozostaje ter­

minem meczu Polska — Węgry. Ma­
dziarzy żywią nauzieję, że impreza 
ta przyczyni się do jeszcze większe­
go pogłębienia stosunków sportowych 
nowych sąsiadów i starych... przyja­
ciół.

E. B.
w

JĘ D R ZEJE W SK I POKONAŁ KUFCZAKA
finale pierwszej eliminacji torow ców  na dystansie 10OG m.

MARSIE I STAMMERS
rozegrały finał singla pań w Wimbledonie

Maeki biegł jak zegarek
Jak pow stał nowy rekord świata?

TJLGNER (S f  KÓŁ POZNAŃ)
wobec kontuzji Gierutty, zdobył mistrzostwo Polski w pchnięciu

kulą.

helsinki, w lipcu
Test doprawdy zdumiewające, jak 

doKładnie zn-ja siebie samych fińscy 
Sportowcy. Niedawno Taisto Matki po 
wiedział, z cechującą go bezpośrednio 
śc'a i prostotą, że rekord Szabo na 2 
mile ang., jest najsłabszym rekordem 
długodystansowymi świata, znacznie 
słabszym od rekordu Hoeckerta na 3 
1 lm i że może go pobić. W czasie pró 
by,, w Diątek wieczorem w stadionie 
olimpijskim, biegi Maeki i Pekuri 
według szematu na S:54, który sobie 
opracowali.

Bieg odbywał się dokładnie według 
programu; dopiero na 300 mtr przed 
taśmą Pekuri zacząt uciekać myśląc, 
że w ten sposób ujdzie finiszowi koń­
cowemu Maeki i wreszcie wygra. 
Taisto, biegnąc lekko i pewnie dogo­
nił go po 100 mtr Pekuri walczy! za­
darcie, ule stato s;ę tak jak zawsze; 
mało stylowy biegacz zacząt biec co 
raz bardziej kurczowo —• Maeki do 
rcoii :a pozostał swobodny i szybki.

I jtszcze jedno odbiegło od sz^ema- 
tu. Nagle zaatakował wspaniale zbu­
dowany, stylowy Veikko Tuominen 
minal Pekuriego na prostej i zacząt 
zbliżać się do Maekiego. Ryk rozen­
tuzjazmowanej tą niespodzianką p u ­
bliczności ostrzegł Maekiego; poder­
wał się on do ostatniego wysiłku. W 
rezultacie zamiast 8:54 zrobił 8:53.2.

Należy zapamiętać nazwisko J’uo- 
minena na rok 19-10. Potrafi on biec 
nie tylko pieknie i-Stylowo, nie tylko 
trenować po fińsk-., ale w odpowied­
niej chwili sięgnąć do rezen  uaru sił.

Maeki zato dowiódł, że żaden z je­
go czteiech rekordów świata ,ne jest 
granica jego możliwości.

Czy można sobie wyobrazić, że ani 
Maeki ani Tuominen nie byli bohate­
rami tego wieczoru. Bohaterem był 
mały, stary, niespożyty. Martti Mati- 
lainen. Pobił 011 niepokonanego do ro­
ku 1936 mistrza Europy Larsa Larsso- 
na, w którym Szwedzi pokładali wiel 
kie nadzieje. Martti ruszył do finiszu 
na chwilę przed rowem z wodą, wziął 
pieknie przeszkodę i wygrał bieg 
3 000 mtr z przeszkodami pewnie.

REKORDY NA 2 MILE 
Lista najlepszych wyników' na 2 mi­

le ang. wygląda następująco:
8:53,2 Maeki (Fin.) 1939,
8-53 5 tuominen (Fin.) 1939,
8:54,8 Pekuri (Fin.) 1939)
8:56 Szabo (Węg.) '937.
8:57,4 Hoeckert (Fin.) 1936,
8:57.8 lonson (Szw.) 1937 
8:57,8 Jaervinen (Fin.) 1939,
8:5f Lush (USA) * l 1937,
8:58,2 Nurmi (Fin.) *) 1925,
8:58.4 Lasli (USA) 19.36,
8:59,6 Nurmi (Fin.) 1931.
*) to wyniki uzyskane w hali.

WATERPOLIŚCJ TP GISZOWIEC
prowadzą w  tabeli rozgrywek o mistrzostwo Polski

na
Z D O B Y W C Y  „PUCHARU B A Ł T Y K U “

międzynarodowych zawodach motocyklowych w Gdyni   D:
browski i Mieloch. W środku starter p Ciborski.

Pływacy — w Bielsku, lekkoatletkr — w Chorzowie

„Węgrzy przyjadą 2 7  sierpnia”
mówi nowy prezes Związku Piłkarskiego

K A J A K O W I  MISTRZOWIE  POLSKI
Sooieraj (Wilki Morskie—Poznań)—mistrz na 1 km. I Langa (KPW 

Pomorzanin) — mistrz na 10 km.

SZUMIŁOWSKA
I MARCHLEWSKI

najlepsi pływ acy pomorscy. Pier­
wsza zdobyła tytuły na 100 i 200 
m. klas* a drugi — na 100- 200 I 

100 m. dow.

KUCHARSKI OBOK STANISZEWSKIEGO
lak  wyglądał początek biegu 800 m. o mistrzostwo Polski v p , 

znaniu. Później Lwowianin z re z y g n o w a ł  z walki.
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Alex James chu>aii

v k r y t y k u j e :
W szelkie prawa przeartaku zastrzeżone J

I I  :

Węgrzy przed merom z PobM
S z e r o k i  p r o g r a m  p r z y g o t o w a w c z y  u i t k a r z y

Buaapeizf v  IIpcir
Rozwlai? \,s».elkie wątpliwości. 

Następca dra Bietza, nowy węgier-

otrzymujemy 
wieaź.

zaccydowana odpo- Włosi dziś Jeszcze interesują się 
Totlieiii, jednak postanowił on pozo'

,___ , _ -n a s ię p c a  ur» w wua, nuwy — Pizede wszystkim sicorzyjtftw * stać w kraju, gdzie uczy Elektromos. 0  : - - - - - - - - - - -  -  .
ze sz ły m  tygodrl i p r z y r z e -  m ^k; kap an sportowy fitez Dionys pomocy trenera — powiada p. Gin*] Toth Jest najlepszym węgierskim tre Belgijskiego Związku Piłki Nożnej ter-

Z  B e l g i i  n ic
Projekty

afrykańsko-palestyńskle
Inaczej rozmawia się przy dobrym

nastroju bankietowym , a inaczej ukła­
dają się sp raw y oglądane z perspek­
ty w y  stołu ODrad, w szarej codzien­
ności.

W Lodzi uzgodniono z delega.aml

Kadra reprezentacyjna
w  Kaaciniu

Kłem C zy te ln ikom  „ P rz e g lą d u  S p o r  ■ Ginzefy, i.izymer fniejskidh zakładów 
iow ego" opow iedz ieć  O pos tępach  le lek iry  cznych, kierownik Elektro. o- 
p ilka rzy  n a  obozie rep rezen tac j i  ■*u, objął urzędowanie. Dr. inż. Gen* 
„B “ w  A kadem ii W. P . i napisać . Z « r y  wie Jltż o tym, że mecz * Pol* 
co sądzę  o poszczegó lnych  g raczach  Z ! ka odbędzie u  i  całą pewnością 27 
oędących  pod m oją  opieną. •  i ™ 1? J f

O d zesz łego  ty g o d n ia  z r o b i l i ś m y J naweffo kapitana'’ 
b a rdzo  wiele. Nie chcę się chwalić . ■ g y  wygrać pierwszy swój mecz! 
ani tez  chw alić  tak  w cześn ie  moich ■ \  pierwszą ta iróbą jędzie właśnie 
ch łopców , lec;: je s tem  p rz e k o n an y ,  JJ sputkanie w Warszawie, to też p. 
że b a rd z o  wiele  sk o rz y s ta ją  z po- ■ Ginzery nakreślił szerokie plany, któ 
b y tu  na Kursie. 3 re oczekują zatwierdzenia ze strony

Jak  za zn a cz y łem  P o lsk ie m u  Z w. J  j-Krajowegó^ senatu dla wychowania
Piłki Nożnej p rze d  p rzy jęc iem  za-  » * 1 j ^ w f d a  da,a t* n la w ?  Czv We-
p ro s z e n ią  du PolsKi, wie je s tem  j g rzy grająC x Polskr bedą rzeczy-
zw olennik iem  te ro m ,  jak wielu i n - - W isCjC w niedogodnej sytuacji? Czy
nych  tren e ró w ,  k tó rz y  w y g ła s z a j ą - w a lk a  o puchar śrtłd-kówej Europy,
o d c z y ty  1 d em o n s tru ją  tak tykę  g r y  3 pełne lato, data meczu bezpośrednio
n a  tablicy . W ie rz ę ,  ty lko  w de-  ■ przed rozpoczęciem sezonu jeslen-
m ons trac ję  p r a k ty c z n ą  i d o t y c h c z a s ? " e«°. przemęczenie — bedą czynni-
starałem się t r z y m a ć  p i łk a rz y  f a V : kam*» H 6l?„  z.a *'ażyć i?05?  uicm“i<;
najdłużej na  boisku, gdzie  .nogą - ”a aza“ ? .w  ]akl doj y ™ d.dzli a m ~ ~ ■ nowy wódz armi* swą do pelnćj bit-„ y k a z a c sv w  walor, tu dobitn .ej,. loici? _  N<1 w\ zystkie £  pyJtaiiia
u s i ło w a łe m  ta k że  wpoić w  nich z a -  *
sadę,  że m u sz ą  znacznie  w ięce j  <
in tensyw n ie ,  t r e n o w a ć  biegi.  J a k ?
p isa łem  w  tygodn iu  ub ieg łym , cho- •
ciaż ćw iczenia z p iłką  p r o w a d z ą  dc ■
doskonałości ,  cóż  W a m  p rzy jdz ie  5 „  . , ......................
z  d o skona łego  o p a n o w a n ia  p i łk i ,"  Radom dawno juz ubiegał się o , , za-
ieżeli nie h e d / ie c ie  mieli dosVć sił S?zczyt goKzęieriia reprezentacji. Tym

i en. gii a b y  biec ta  p .kr tie dop-  scic io n ej p rze c iw n ik a ?  ZLdyż 2 2 * ^  w y b i ł ,  się do fiićhdflN
D latego, kiedy w  c z w a r te k  rano w eźm iec ie  du ręki „Przegląd "ży.ia Obozu i  Bielin.

S p o rto w y " ,  w  tej sam ej e l .y ii i  c h ło p cy  na obozie będą  na p ew n o  bi - l  Będzie to rzeczywiście pierwszorzę-
gah  więcej i dłużej, niż k iedyko lw iek  o rz e d  tvm . C hoc iaż  je s tnm  dla " d n /  zespół. W  składzie znajdują się bu-
nich „ l i to śc iw y"  w  dniach m eczów , k iedy  s p r a w a  b ie g o w a  m oże by.  ■Wleifi giacze dmgiego kursu, a więc

o g ran iczona  do p a ru  o k rążeń ,  p i łk a rze  b ęd ą  jeszcze musieli po rządn ie  Jprzeważtne pizedstawiciele pierwszej
się nabiegać,  zan im  k u rs  zos tan ie  ukończony .  «naszej reprezentacji.

D L A C 7E O O  GRAŁEM  90 M IN U T ? J pGZa tym obfł2u Prze*idmc
t  . . i. , - u -  , ,  , V  . . . I n a  bieżący piątek mecz treningowy zTeraz.chciałbym dac Wam przekład, jak ważniMti cżYnfiikiem JeSt SpżL. w  sob^tę nastSłf)i rozwiązanie

z a p r a w a  b iegow a. J a k  czy ta liśc ie  w  poniedzia łek ,  g ra łe r rP w  niedzielę ;;0{,r  ,u a w poniedziałek :Jedzie druga
na m eczu  tren in g o w y m . P o c z ą tk o w o  m ia łem  za m ia r  g ra ć  ty l^o  p rze z  apartia'
15 rri.nut, lecz miło mi p rz y z n a ć  się W am , że g r a  z polskimi p i łka rzam i J  ŻLY STAN MRIjGa l Y! 
sp ra w i ła  rui w ie lką  p rzy je m n o ść  i d la tego  po zo s ta łem  na boisku p rzez  ■ Stan zdrowir Mrugały pogorszył 
pełne  90 minut.  T e ra z  pow iem  W a m  W se k re c ie :  jak  wiecie, p rz e z  d w a l ^ i '  «o teSu słopn.a że z tc  yna bu­
ła ta  nie g ra łe m  w  futDoł, i chociaż  p o dczas  m eczu  n,e o d rż u w a łe m  zm ie-" ' iz i ;  Poważne obawy. J k nas in or- 
czenia, lecz na  drugi dzień  czu łem  się tak, j a k  g d y b y  p rzep  izczonn m.ll ’’ ul j Ci cląK,e w stanie 
m nie  p rz e z  w y ż y m a c z k ę !  Nie Są d 2ę, ż e b y m  zapo miał,  jak  g ra ć  w  pił- I P r a tu j ,  bfitffifear* Rucrj. rstąpu w 
k ,  nożną :  b ra k o w a ło  mi tylko „gazu '  i w y trz y m a ło śc i ,  i c h c i a ł b y m , - zwiąik, matżłń sk ift. ^ „ b  o jDv ' się 
a b y  k a ż d y  g ra c z  o ty m  pam ięta ł.  » d-ia ic uPcb ,-l Chorzowie Bato

G ra ją c  w  m eczu  t r e n in g o w y m  m iałem  na  celu nie p o k a z y w a n ie  ;  rym. -
„cu d ó w "  i akrobacji ,  lecz w yk az an ie ,  ja k a  w a r to ść  pos iada  dia d ru ży n y  m
g racz ,  k tó ty  umie sz y b k o  p o d ać  p iłkę ta k  d ługą, jak k r ó t k ą  p ra g n ą łe m  I  
także  udow oan ić ,  jak  k o rz y s tn e  m oże  b y ć  sz y b k ie  i długie p o d a n ie . ;
P o z a  ty m  chc ia łem  lepiej zap o zn a ć  się z m ocnym i i s łab y m i p u n k ta m i*  a*0!!,
polskich p iłka rzy ,  a  g ra ją c  w r a z  z nimi, m og łem  z a o b s e rw o w a ć  je J " a J 1 1
znacznie  lepiej, niz g d y o y m  ty tko  p rz y g lą d a ł  cię grze.

O B IE C U JĄ C Ą  s z ó s t k a .

zrry.
— Najbardziej odpowiednim na

nerem. Łączy w sobie doświadczenia 
te starego praktyka z doskonałą wiedzą

P.anowlskc będzie Stefan Tcth. Z; teoretyczną, Jest on zwolennikiem no 
końcem upca zestawimy iit.tę kandy- woczssnych metod gry. 
datów. Kluby otrzymają dyspozycję j Jaki będzie skład reprezentacji, te- 
ny rozpocząć trening już z początkiem; go nikt nie wie. Wiele zależy od kon
Sierpnia. Do 9 aierpraa kandydaci; dycjl graczy, uczestniczących w Mi-
pracować oędą w ramach swych to-; tropaćup. Tyczy się to przeae wszyst
warzysty Gdybj jeden lub oba wę- kim dr. Sarosiego, Zsengelle.a, Ada-
gierskie kluby (FTC i Ujpest) dosta-' ma, Yincego, Szucsa, Balogha, Saro
ły się do finału Mitropacup wówczas 
na graczy reprezentacyjnych nałożo­
ny zostanie obow.ązek kontynuowa­
nia zaprawy, tak by 9 sierpnia mo­
gli wziąć udział w treningu związko­
wym.

P. Ginzery i opinia sportowa W ę­
gier, która obserwowała postępy 
polskiego piłkarstwa, biorąc przygo­
towania te bardzo poważnie, świtd* 
czy o tym szczegółowy program, któ 
ry przedstawia się następująco.

13 sierpnia drugi wspólny trening 
ewent. gra na dwie bramki. 15 sier­
pnia mecz z silnym partnerem spa* 
ringowym, 20 sierpnia WSzySey gra­
cze uczestwczą w pierwszych grach 
ligowych. Jeśli by zdecydowano się 
przesunąć inaugurację mistrzostw1 
(dla uniknięcia ewent. kontuzji) wów­
czas odbyt by się znów mecz Spa­

słego Ił. Gyetyala, Kiszely‘ego, Laza­
ra. Tatraia i in.

Gracze Hungaiii znajdują się na 
łatwym tournee północnym, to 
też można na nich liczyć. Inż. Gin­
zery cnciał by zresztą zatrudnić mto 
dziez, która wniosłaby do walki wię­
cej ognm i temperamentu Nie bo­
dzie więc niespodzianką, jeśli w dru­
żynie przeciw Polsce znajdą się no­
we nazwiska.

Jak powiedzieliśmy jednak — za- 
wcześnie dziś już mówić o składzie. 
Pewne 'est tylko to, że nie znajda 
się w  nim zblazowane gwiazdy, któ­
rych jedyną bfoflią jest technika. Dn 
W arszawy zjedzie więc i pbrze przy 
gotowana reprezentacja Węgier. Ce­
lem jej będzie wyrównanie porażek, 
które tmeno podważyły autorytet wę 
gierskiegó piłkarstwa w okresie mię-

ringowy. 23 Sierpnia ostatni trening- a /y  lutym i czerwcem.
•a 26 sierpnia odlot samolotem do 
\V.irszawy.

P Giflzery uważa, że trzygodzin­
ny lo* będzie mniej męczący, niż ja­
zda koleją, to też ze strony graczy 
nie powstana objekcje.

Stefan Toth, którego przewiduje 
się na posterunek trenera nie jest no- 
wicjusztm. Był doskonałym graczem 
reprezentacyjnym w Nemzetl a poż 
nie] w Ferencyaros. Niski grubasek 
przezwany „Potya" był jednym z 
najgroźniejszych skrzydiowyctt, Po 
przejściu w stan spoczynku objąt lun- 
ącją trener w  f.T.G, & po tym wy­
jechał do Włoch, gazie go wysoko 
ceniono. Wychowankiem Tothn 
słynny skrzydłowy Cdaussi, 
tez
Czerna.

Eu&cn Bano.

mm rev anżu. Miał mm być 3 grudnia 
br. Belgowie uzależnili akceptowanie 
->3 ostatecznej decyzji swego Zarządu. 
Wypadła ona negatywnie. Belgowie 
me mogą grać z Polską nie tylko w 
grudniu, ale w całym sezonie 1939-40. 
Znaczy to, że ewent. możliwości były 
by na jesień. 1940 r.

Ponieważ PZPN-owi zależy na prze­
dłużeniu tegorocznego sezonu, z uwagi 
na Olimpiadę, powrócono do planów 
palestyńsko-afrykaiiskich. Obawiamy, 
się, że pozostaną one w sferze marzeń, 
szczególnie gdy pertraktacje potoczą 
się w... wschodnim tempie. Dlatego też 
radzilibyśmy — na wszelki wypadek 
— mierzyć mniej daleko i szukać ła­
twiejszego kontaktu.

Podajemy konkretnie. Wysondowa­
nie możliwości tournee po Grecji z e- 
wentualnym wypadem na Maltę. Giecy 
chętnie goszczą obce drużyny w czasie 
Bożego Narodzenia, interesowali się 
już kiedyś piłkarzami polskimi. Można 
by grać w Salonikach i Atenach. Za 
pośrednictwem Greków można bv na­
wiązać pertraktacje z Maltą, z którą 
utrzymują kontakt. Garnizon Malty Jest 
wysoce usportowiony i gościł już wie­
lokrotnie obce drużyny. Przypuszcza­
my, że w obecnym układzie stosunków 
politycznych chętnie powitano by tam 
piłkarzy polskich.

nla, która miała wielką ochotę roze 
grać spotkanie z Ruchem prztd  tygo­
dniem, zarobiła na czysto na odmowie 
Ślązaitów 

Ruch przyjedzie w “ iedzlelę bez 
Jest zdyskwalifikowanego Wilimowskiego, 

Jemu a co oznacza brak jego w  ataku, o 
ma Triestma wiele do źawdzlę- tym wszyscy wiemy.

Ostatnie występy Puchu nłe wzhti-

Zjet^M ptetow aiie sMady
O stam ie mecze ligow e letniego sezonu

Co się odwlecze, nie uciecze! Polo-1  dzał" entuzjazmu Remisowy mecz a
puchar woj. Grażyńskiego

Wyśoka porażka ŁKS zmieniła gruti 
townie sytuację w grupie 1-ej Wpraw 
dzie teoretycznie łodzianie mają jesz­
cze szanse wydostać sie na czoło, jed­
nak w praktyce będzie to sprawa 
skomplikowana. Zieszta nic chodzi o 
papierowi. kd'ku!a( • Bardzim miaro­
dajny je- fakt, że ŁKS załamał “ic tak 
katastrofalnie w decydującej fazie 
rozg-ywek. Trudno więc uwierzyć, 
by gracze tódTc\ mogli zdobyć się 
leszcze na nadludzki zryw.

Zresztą o Stanie moralnym zesprm 
przekona nv sie ju i w niedziele. Wi­
zyta w Toruniu będzie poważną pró- 
ha wytrzymałości nerwowei łodzian. 
Wygrać bedzie dość truano. Gryi

sw*igo w  re-
z Rucnem W ystą 

JJ ni coprawda bez zawieszonego Kisie 
■ 'ińsk.ego, ile chorzowiama bedą w

- -  ----------------  . "hardziej rozwodnionym s*Kłaaz'e. W
Sądzę ,  że b y ło b y  rze czą  b a rd z o  p o ży teczną ,  g d y b y  n&mardziej Jbarwach Koionii w s tą p ią -  Straurh, 

u ta len tow an i g rac ze  m ogl5 p o z o s ta ć  w  Akademii W . F\ na  ku rs  na- "iszczę aniak, Gierwatowski, Bzdak, 
stępny . S ta ra łe m  się sk łon ić  P. Z. P .  N. do  z a t r z y m a n ia  sześc iu  g ra c z y  3 Nyc, Wola„v.-zvk, Jażnicki, Stańczak, 
na  dclsze  d w a  tygodnie ,  i choc iaż  je szcze  nie w iadom o, c z y  w s z y s c y  j n(l row ąz, Rrzomwskl. Drozdowski. 
zdo ła ją  u z y sk a ć  zwoln ien ie  ?. p rac y ,  m a m  nadzieję,  że s p r a w a  ta  zo-  ■ Początek 0 f».3u, oowęo przy
s tan ie  pom yśln ie  za ła tw iona .  G racze,  k tó rych  m am  n a  myśli, to : Bara j^ o n w  morskiej, łri 
P ochopin ,  P y te l ,  G ende ra ,  M ły n a re k  ' J a b łońsk i .  "  Ruch wyjeżdża do W jrszSwy zasi-

W ie lka  szkoda, że T a ra n  ileeł kontuzji na  c z w a r tk o w y m  meczu 
t r en in g o w y m  z P W A T T - e m  D o ty c z y  to  ta k że  P y t l a  r G e n d e ry  cno- ;  woiskowe. w  bramce : = fra atuś. w 
ciaz  kontuzjp dw ó ch  os ta tr  ch b jd y  znacznie  m u e j  p o w aż n e  i w  Angin j cbro.i.s Gemza i I r yisz i-on.oc M 
żaden  g ra c z  m e p rz e jm o w a łb y  sie nuni zupełnie . Sąunda, S’..,zypiec. Fic i, a ta l  Przy-

O b se rw u jąc  B a ra n a  na  meczu C rac o v ia  —  vVarsz&vVianka i pod- Icherka, Słota. Skóra, Malcherek, Wó- 
czas  kilku p ie rw sz y c h  dni w  obozie, u d e rz y ło  mnie w  p ie rw sz y m  rzę -* d a rz .
dzie, że jes t to  chłopiec po p ros tu  k ii  iący en tuz jazem em  do g r y  i c h ę t - 3 l r r i t 4  p b / y n n r o w i i  i f  <ur 
n y  do tren ingu  ta k  na bieżni, jak  n a  boisku. J e s ,  to  jeden z najbardzie j  j  PIWlF NMIE
obiecu jących  s k rz y d ło w y c h ,  jaldch o s ta tn ie  w idzia łem . M am  zw y c za j  ■ . . .  . .
p o ró w n y w a ć  polskich  p i łk a rz y  i in s t ru k to ró w  do g r a c z y  z a g r a n ic z - 3  . . obozie Lefp> poznańskiej po od- 
nych, z k tó ry m i ze tk n ą łem  się w czas ie  mojej k a r i t r y  p iłkarsk ie j ,  . ‘a ? 1
szę  pow iedzieć ,  żi B a ra n  pos iada  w iele  cech, k tó re  p rzy p o m in a ją  n, ;,adofi ^ amffr1a Ł ^ r s y ć m i ó  
Alexa . acksona , ^yłeito  s k rz y d ło w e g o  rep rezen tac j i  Locji o raz  k l u - -n a  p0 nadejściu wiadomości o zdecy 
b ó w  rluddersf ie ld  i Chelsea .  " d o ” 'ant'm zwycięstwie Starachowic

N a d r u g 5m  sk rz y d le  p ocLopin nie po trzebu je  wiele  się u c z y ć  g d y ż Bnad Gryłem toruńskim. Legia do nal 
jest już  n iew ą tp liw ie  d o św ia d cz o n y m  p iłka rzem . Mirno to  w y aa je  tm "bliższego spotkania rewanżowego wy 
się, że  je s t  on ty p e m  gracza ,  k ió r y  w  Anglii o k ie ś la m y  m ianem  „h a -* s t"P i  w ty„i sar„vm składzie, który 
ru m  s c a r u n r  a  w ię c  „ g ra cz  n a  w a r ia ta " .  T ra k tu je  n g rę  w  rutbol iw^lczyi tak skutecznie z ŁKS-em. 
ty lko  jako  zao aw ę .  Nie jes t  to b a rd z u  ro zsą d n e  st. nov .sko, g d y ż  ufam j  XRAcl WIa RY.
że P ochop in  m ó g łb y  s ta ć  się sk r z y d ło w y m  wielkiej k lasy ,  g d y b y  od- ■ . ----------. . . . ------------  —
nosił się do g r "  bardziej o o w aż n ie  i wi- ce« m y ś la ł  p o dczas  meczu, 3 Katastroialn porażka LKS-n w  Po rzy juz w Poznaniu trzy ,ąl, sie bai-  
zw N szoz*  w to d v  ^ d v  iest 7  dala od niłki * Iznamu, uczyniła w łódzkich kolcch qzp dobrze i ulegli Legii tylko różn.cąz w ła sz c z a  teay ,  g d y  Jest z doU  p iK̂ . ,  sporttiv y ■* 1 przygnębiające wrażenie, iednei bramki.

D U bKz, „  ■ o  j  n ,  1 3 — Mieliśmy pecha w Poznaniu, nie-
W e ź m y  te ra z  tró jkę  ś ro d k o w ą :  P y te l ,  Gendera ,  ń ły n a re k .  W s z y - Bmamy zresztą szczęścia do boiska

Stcarachowice :zy Ł ^ la
Decydując & a alka 4 m istrzostw o I-ej gri my

Wątpić, że uda mu się tu również w 
Chrzanowie. Zwycięstwo iednak niczr 
go nie przesądzi Decyzja zapadnie 
dopiero w meczu rewanżowym ze Slą 
skitm w Świętochłowicach.

Unią lubelska sprawiła przykra nie­
spodziankę policjantom w Łucku, bi- 
’ac ich na głowę, mimo że nie tait 
da wino jeszcze dotrzymali oni dosko 
nale traku  Junakowi. Mecz lubelsk' 
pomiędzy Unia , Junakiem zadecydu­
je DrawdCrPOJoDnie o mistrzostwie 
rrupowym . Zwycięstwo pozwoliłoby 
B oho' ?zczano .t spokojnie msapnąć 1 
bez zdenerwowania oczekiwać dal­
szych wydarzeń. Kieska skomp lkowa 
laby sytuacje i wówczas decydujące

skompromio, ,vał sie wprawdzie grttn- i | ^ j ! e
townie w Starachowicach, jeanak na 
własnym Doisku ni. zrezygnuje tak la 
two z punktów Łodzianie mieli by 
ieszcZe jako takie szanse, gdyby sami 
wygrali a iówmocześnie gra drugiei 
nary przyniosłaby remis.

Po dość niefortunnym starcie, Le­
gia pokazała razurki. Występ je.j w 
Starachowicach oęd2 ie pierwszorzęd­
ną atrakcja. Kto wie czy, mecz ten 
rtle odegra decydującej roli. Gdybv 
Legii udało sie wygrać wówczas była 
by pierwszym faworytem na mistrza 
s we grupy. Ze wzgled i na własne 
boisku należy 'ednak liczyć się ra­
czej zt  zw} ciestwem gospodarzy, któ

I ubllnifc świadczyłaby niezbyt pochleb 
n,e ich rzeczywistych kwalifika-
ci.mu.

Wedle programu rozwija się sytua-

z drużyna
niższej klasy, potwierdza wersie O 
chwilowym kryzysie.

W  tycli warunkach szanse Polonii 
gwałtownie wzrosły, o ile naturalnie 
nie pokaże sie, że przerwa odbiła się 
ujemnie na kondycii zawodników.

Ze względu na wyrównanie sił, mecz 
niedzielny zyskuje naturalnie na atrak­
cyjności.

W  niewesołej sytuacji znalazła się 
Pofon, która wybiera się do Cracovii. 
Będzie ona zmuszona zrezygnować aż 
z pięciu ligowych graczy: Matyasa 
(kontuzja i dyskwalifikacja) Lemiszki, 
tl-innia. Maiowskiego i Wasiewicza 
(dyskwalifikacja). A lista ta może się 
jeszcze powiększyć o Sumarę ł 
Schmidta (kontuzjowani)

Uzupełnienie aż tak wielkiej luki nie 
przyjdzie łatwo. Pogoń zmuszona bę­
dzie sięgnąć do rezerwuaru młodszych 

rac y i... weteranów. W tych warun­
kach szans, jej w Krakowie, i tak nie­
wielkie, jeszcze bardziej zmaleją. Inna 
rzecz, że czasami gruntowne odmło­
dzenie rob: cuda. Młodzi mają ambi­
cję, grają ofiarnie i... osiągają lepszy 
rt ultat, niż zblazowani starsi. Zryw 
taki starczy przeważnie na jeden lub 
dwa razy. Pogoń będzie naturalnie za­
dowolona, jeśli drużyna je] zdobędzie 
się choćby na jeden taki „wyskok".

Nie będzie to zresztą łatwe, gdyż 
Cracovia, mimo niezbyt fascynujących 
wyników, jest na ogół w dobrej for­
mie. Pająk będzie dla młodych napast­
ników lwowskich trudną zaporą, podo­
bnie zresztą Jak i linia pomocy. Nieła­
two też przyjdzie niedoświadczonej

cj w czwartej grupie, gdzie Śmigły ! defensywie Pogoni dać sobie radę t  
zmierza do celu utartym szlakiem. I kombinującym atakiem krakowian.

Kryzys „bunkielawf w Białym stoku
W BWymstoku »dt>ytw » ę  nadzwyczajne 

w a.n *  umaC tn ie  BOZPN celem zlflrwldo- 
WiWa kryzysu, trwającego od meczu z Li­
tw nami.

P o  m eczu z  Ci jiły n ą  lucw ska  L .O .S .F. Za­
rząd  M iejski urząd; bank  - na -clórvm pre- 
llm lnow jna  p  zez Z arząd  Miejski sum .o -  
«!a!a p. zek oczona. Zarżą I zw róć t „li o p -  
Irryóle deficytu  do  wganizatoców  mecz i tj.

W  drugie! grapie na ozoło wysunie 1 rl.!ub6w Strzelca i Makat', prezes B nin  p.- T—, - -   . - I __1 —- - r ̂  . .. A . *  - mm _w e ź m y  icraz, LrujrÂ  m uu iv u h ^ .  i y tci, u u t u t i a ,  im a m y  zresztą szczęścia ao ooiSKa T ^  w orxvT7eW w imieniu stryeicn i ma.
scy  trze j  b y l ib y  w  s tan ie  p r z y s p o r z y ć  w iele  k łopo tu  p ie rw sz o rz ę d n y m  * W arty  — mówi nam kierownik sekcji ‘ Z chwilą guy wy- kabt porm. kwoi wpt? r

— L  Z J 3 L   i  I i ,oo .  "i ! SraJ W Sosnowcu me mamy pow o d u 1 JeŁ..ak Malnbi. nie będą,- na bankiet za-

3 boisko Koczewski po dwumiesięcznej
■ blisko przerwie spowodowanej ope* 
JJ racją ślepej kiszki

S SENSACYJNY RFMIS RUCHU■
■ K. S. Ruch wystąpił do meczu 
Ićwierćfinaiowego o oucha- woiewo- 
«ć- Grażyńskiego — z B klasowym 
JJ..Śląskiem" Tarnowskie Górv — w  
■pełnym ligowym składzie za wyjat- 
■kł-sm Wodarza 1 Peterka. Wynik 
"brzm iał  1:1.

P rag-,  w  lipcu. 
-Szybkie wyeliminowanie drużyn cze-

nie

o b r o ń c o m  angielskim  sw oim i zm ianam i, podan iam i 1 w z a je m n y m  „znaj 3i ekspedycji, prezes Konopka. Nor- 
di. van iem  się"  na  bo.sku. Nie m ogę im wie le za rzu c ić  oprócz tego, że jmałnie. Leg'a na swoim boisku nie 
s ą  leniwi i za  powolni,  nie chcą  się cofać do tydu dla za jęcia  s tan o w isk  ■ iest lepsza od nas i powinniśmy ią
i k ry c ia  g r a c z y  p rzec iw ne j d ru ż y n y  M im o ty ć h  bfędóv ;ra z “ !rai I ^ L ° 2  naszych g r a ^ y  Mo”*wkś- 
w niedzielę b y ła  dla [™ie P r ^ d z i w ą  ^ . ^ m n o ś c i ą ^ i  z sa ty s fak c ją  : ^ | f yriIV y S L S ? z aS o  ^ m p le t -  
p rzy g lą d a łe in  się z ty łu  bo iska ic h_za„ra  !Om. O s  w iśc ie  illui zą Slt**nie. Zawiódł zupełnie Andrzejewski, 
jeszcze n ie jednego nauczyc ,  podobnie jak obaj sk rzyd łow i.  JeunaK który ma na sumieniu dwie bramki.!
w e t  ja  po  s iedem nas tu  la tach  g ry  w  piłkę n ożną  uw aż am ,  że m ó g łb y m  ■ Legia ~rowadziła w  i0-e| minucit
jeszcze n a u c z y ć  się niejednego, i d la tego  m a m  nadzieję, że ch ło p cy  n i e a 2:0, a kiedy byliśmy bliscy wyrów-
w ez m ą  mi za  złe tej ki ryki. * n a n k  w ostatniej chwili przed przer . -

GRACZ INNEGO T Y P U . »w ą Andrzejewski zawinia trzecią z p° zf ywek o puchar środko-
Co do p r a w e s o

w ane w  s tronę  g ra c z y  a tak u  w  ż a d n y m  wypadloa me m o g ą  st:os,.iwac  3 chIo,DCV k o n ^ c y im e  nie dopisali Nie ------
s ię  J o  niego. T e n  g ra c z  nie ty lko  n-e jes t leniwy, lecz p a t rz ą c  na  n iegu . pi . lf s ę Ga(ecki> h e M  i_.lCjnie wy 
w y d a je  mi się, że n igdy  nie m a za dużo robo ty .  Nie usta je  w  p r a c y  Tadeusiewicz, bez wartości by-
n a  chwilę, i chociaż b ra k  m u jeszcze um ieję tności i techniki, k tó re  po- jjja jewa strona Król — Czech. Lewan 
s iadają  jego ko ledzy , w y r ó w n y w a  sku teczn ie  te b rak i zd o b y w a n  em-_dowsk! sam nie mógł nlv, zrobić, był 
te renu  i m inow aniem  przec iw nika .  Jeżeli będz ie  s to s o w a ł  się do w s k a - ; obstawiony ,>rzez trzc :h 'tr^n^tóM  
zó w e k  p. S po idy  i moich, w k ró tc e  pozpędzie  się b r a k ó w  w* opanow an iu  ■ Je  len Karasidk dwoił się i troił, sze ił 
piłki, .ctóre dziś je szcze  p o s ia d a  ;  odważnie, będąc wzorem dla Innych.

W s z y s c y  p o w y żs i  g rac ze  s t a n o w i l ib y . n ie lada . .« ra tk ę“ dla k a ż -  ; musl Jję ,peJnak M’da4 %  Torunju. ’ 
dego p ie rw szo ligow ego  klubu angielsk .ego i m at nadzie ję  ze u d a  m »  D0Swiaaczenie z T,eczl. Dozns ,lskie- 
s ;  p o zo s tać  na  obozie p rze z  nas tępne  d w a  tygodnie ,  a b y  m oc w  p e ł n i - g r  gkIo iio ki rowniCtwo ŁKS-u dt 
s k o r z y s ta ć  z poDytu n a  mrs e 3P°czynienia zmian w  drużynie, która

D E FE N SY W A  —  P R O B L E M E M . Biedzie dr Torunia na spotkanie z Gry
N a  zakończen ie  m uszę  podkreślić ,  że po miesiącu p o b y tu  w  P o lsce  ; .e m  Według wszelkiem rrawdopo- 

chc ia łbym  z o b a c z y ć  u W a s  g r a c z y  defe n sy w n y c h  na ty m  sa m y m  po--dobieństw a w y r . jd a ć  będzie nast 
ziomie, co W a s i  napastn icy .  Tak  m ecz  l igow y C raeov ii  z W a rsz a w ia n k ą  3 P>aseck Andrzejewski w rezerwie); 
jak i m ecz  t ren ingow y ,  w  k tó ry m  b ra łem : udział, p rze k o n a ł  m n k ,^ ż e  ;  K m ^ o l i c z " , '  Pegfa ł No-
po lscy  g rac ze  defensyw ni s to ją  znacznie  mzej od  linii napadu, i to m o - » w ak. i^;ner( Koczewski (!). Lewan- 
że  z c z asem  o k a z a ć  się p roblem em , k tó r y  b ędę  m usia ł  pom yśln ie  roz-  3 ^owski, Ki di 1 RudnieKi. W raca na 
w iązać .

Błogosławie^lwo „prołeklorahi"
1»I c r t  czeski wykańcza się coraz dokładnie)

ciężka atmosfera protektoratu 
sp~ yja rozwojowi sportu.

M'yraz temu dała opinia czeska w 
konkursie, zorganizowanym przez je­
dno z miejscowych pism na “emat me­
czu Spart? — Ferencyaros. Odpowiedź 
miała być krótką analizą meczu 1 o- 
mówieniem przyczyn porażki. Wyniki 
konkursu — odpowiedzi było około 
100 — przeszły najśmielsze oczekiwa­
nia organizatorów i zostały skrzętnie 
ukryte przed władzami. WięKszość bo­
wiem uczestników, rezygnując z na­
gród, uKryła się pod pseudonimami i 
zrzuciła całą winę na panujące sto­
sunki.

Na tym zakończony został piłkarski 
sezon w  Czechach 1 na Morawach. 
Sparta i Slav(a zamiast finałów docze­
kały się feryj.

Warto więc teraz zajrzeć do Innych 
działów sportu.

W  sferach .enisowych zapanowało 
znów przye .“hienie. Po zezwoleniu na 
udział w Wimbledonie, spodziewano 
się dalszych yyjazdów za granicę. 
Ale Czechow nie puszczono już na mi­
strzostwa Szwajcarii. W tych warun­
kach Czesi oczekują szybkiego zgaś­
nięcia ewiazdy Drobnego, który w ro­
ku ubiegłym, dzięki licznym, trudnym 
walkom, zrobił wielkie postępy.

Jeszcze gorzej jest w sporcie auto* 
mobilowyym. Od szeregu lat jego punk-

tem kulminacyjnym był wyścig p. t. 
„Masarykovy Okruh" w Brnie. Ryła 
to jedna z największych imprez w E- 
uropie ł gromadziła na starcie wszyst­
kie znakomitości automobilowe i tłu­
my publiczności. Niemcy nie zezwolili 
na organizację tej imprezy.

W  boksie jest sytuacja katastrofal­
na. Trzyma się jeszcze boles zawodo­
wy, amatorski upadł zupełnie. Wskrze­
szenie jego powierzono byłemu mist­
rzowi wagi ciężkiej Ambrozowi, który 
sam prowadzić miał trening!, ale dc 
szumnych zapowiedziach, wszys*ko 
z; m. rło. Jedyny występ czeskich bok­
serów w' ostatnim okresie, to wyjazd 
reprezentacji Moraw do Berlina, jako 
zastępców... Poznania. Brneńczycy 
Drzegrali 3:13.

Nie lepiej jest w lekkiej atletyce. 
Przegrany niedawno międzymiastowy 
mecz Praga — Brno wykazał zupełny 
brak klasy. Jedynym przyjemnym mo­
mentem było zwycięstwo... Jandery w 
Diegu 110 m przez płotki. Ale nie jest 
to stary, znany dobrze z meczów z 
Polską Jandera. tylkn jego syn. Po­
szedł w ślady ojca, który biegał (em- 
cze awa lata temu.

proazofia, odm ów ’Ła w płacenia p rzy p ad ające j 
n a  nią kwoly* P rezes B annct Czując się tym 
do tkn ięty , z ażąd a ł satysfakc ji od klubu M a- 
kab i. M nkabi, n e poczuw ając  się swoJra po­
stępow aniem  do ob ażen ia  p. B anneta  i tym  
sam ym  do obow iązku dania sa ty sfakc ji, od­
m ów iła p rzeproszen ia  r o .  Wobec pow yższe­
go prezes podał s ę  do dym isji, w skutek cze­
go w myAl s tatusu  PZPN n astąp iło  ro zw iąza ­
nie Z arządu  BOZPN.

W sp ra w ie  ncydentu  trw ającego  \tt± d łuż- 
*zy C7..\s, 'n terw en iow at klerow n k Ołir. Urzę­
du W P  J PW  w G rodnie ppik. Janowsłd. 
ry  zaproponow ał d la z lkw ldow anla za ta rg u  
a rb itraż . N i  a rb itra ż  k tó rego  podjął s ę  ko­
m endan t Obwodu PW  w B iałym stoku m jr. 
R ed ! Maka*?| w y ra b ia  zgodę. P. p rezes Ban- 
n e t jed n ak ie  odmówił poddan ia  s i t  a rb itra ­
żow i.

N adzw yczajne W alne Z grom adzenie doko­
na ło  w yboru Z arządu  w składzie  poprzednim  
a  prezesem  Bannetem  na  cze e. Obecny na  
zebran iu  w iceprezes p. M Iklasz o iw a d c z y t 
w Im en!u swoim , p. B anneta i inż. Lup!oskie­
go  k a p ła n a  zw iązkow ego i re fe re n ta  wy­
szkoleniow ego, że w yboru do now ych władz 
n ie  p zyjm ują. W obec pow yższego kryzys na  
da l pozosta ł n?e zl kw łdow any, co odbija 
ujetnn e  na  białostockim  piikarstw le, i tak luż 
Siojącym na b ardzo  niskim  poz’omle.

Naieży ubolew ać że  na  zebran iu  n ie był o- 
becny d e leg a t P7PN , pom im o że o całej 
spraw ie za ta rg u  PZPN zosta ł pow iadom iony. 
W arto  zam Tczyć. że zebrań  e w iększością gło 
sów  zaap robow ało  str.now  sko zaję te  przez 
M akabi w tej 6praw łe. Naszvm zdaniem  sp ra  
Wą JkwldT^jl z a ta rg u  w BOZPN winien za­
jąć  c lę  PZPN ł to w czasie  jak  n a jk ró tszym .

(D)

OdpoHeflzi Redakcji

P. MACHNICKI KIEROWNIKIEM 
OŚRODKA W . F.

P  Andrzej M achnck i z Katowic, do tych­
czasow y trener Okr. Oś o dka  W. F. j P . W. 
zo sta ł o s ta tn io  zam -anow any k lerow n‘k!em _
tego  o środka . P . M achnickiego zna ogół spo r i nnera 
tow y od daw na, p row adził on przecież w ęk- *

P. Pachn. Leszno. Wiadomość 
otrzymaliśmy za pośrednictwem ko­
munikatu jednej z agencji.

Pp. B. Dond. 1 M. Parz. Notatki 
Panów zamieścić nie możemy, gdyż 
nie prowadzimy polemik, dotyczących 
wiadomości, ukazujących się w in­
nych pumach 

P. Edward Pis — Równe. ’) Pro- 
'“■zvcję Pana rozważymy 2) 23.VII 

Szeged — Polonia i 25.VII Szeged — 
Oboz piłkarzy; (p. n ). 4 — 6.VIII Pol 
ska — Jugosławia (tenis): 27.VIII Pol 
SKa —"Węgry (piłka nożna).

Czytelnik z Łodzi. 1' Jaskowie — 
Blasco, T reso, Aedo, M. Claurren, Mu 
guerra. Echevarria, Gorostiza, Regu- 

( eiyeo, Langarva. I arrinaga, Emilin,
! 2) Bom gna — Ferrari, Gasperi, Fiori 

ni. Aibaneese. Maini, Rigotti, Reguzzo 
ni, Scagiiotti, Busoni, Biavatti, Li* 

3) ‘Włosi — Veriturini, Foni,*«»j <«o owwna, pąwaniH on przecież w e«- n  u  n- . . . , ... ^  1«zość irorsów l wszdkłego rodzaju obozów] R^wa. Baido, Piccini, Locatelli, T tds- 
•ranżow iu iych  n a  O. Śląska ( r ) .  si, Marchini, Bertoni Biagi, Gabriotti.
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Pod batutąAl%&m Sobieraj wygrał by z Langem
na m istrzostwach Polski w  Pucku

1) P r z e d e  w s z y s t k i m  t r o c h ę  g i m n a s t y k i ,  2) F r a g m e n t  z m e c z u  t r e n i n g o w e g o ,  3)  P p .  S p o j d a ,  J a m e s ,  K a t u ż a  i G i e ł d a  p r z y  d o ­
b ry m  o b i a d k u  d z i e l ą  s i ę  s p o s t r z e ż e n i a m i ,  4) T r e n e r  J a m e s  w y k ł a d a  p o  a n g i e l s k u  p r z e b i e g  ć w i c z e n i a ,  k t ó r e  p. G i e ł d a  p r z e t ł u ­
m a c z ) k u r s i s t o m ,  5) O d p o c z y n e k  w  c i e n i u  d r z e w ,  6) AIex  J a m e s ,  7) P o  c i ę ż k i e j  p r a c y  p r z y j e m n i e  j e s t  o c h ł o d z i ć  s i ę  w  b a s e n i e ,  
I )  Ć w icze n ie  w w ó z k o w a n i u  ( p i e r w s z y  z p r a w e j  K o s s o k ) ,  9)  K u r s i ś c i  i d r u ż y n a  s p a r r i n g o w a  F o r t u  B e m a ,  10)  D z i e s i ę ć  o k r ą ż e ń

d o o k o ł a  b o i s k a .

Czekamy na rekordy w Bielsku
P ł y w a c y  m u s z a  w r e s z c ie  w y k a z a ć  p o s tę p y

PRASSÓWNA
Kajakowa mrstezyni Polski otrzy­
muje gratulacje od mira Sekundy

— Jak wypadły mistrzostwa w Puc­
ku, zwracamy sęi do znanego entuzja­
sty sportu kajakowego, p. mir. Sekun­
dy? Dlaczego nie startował Sobierai 
na lO.dOd m?

— Biegi żaglowe przyniosły wyniki 
na o-gół zadawalające, biegi wiosktwe 
natomiast — zawiodły nasze oczeki­
wania. Wynikałoby stąd, że u tych 
ttrugich zwłaszcza, treningi nie były 
prowadzone dosyć systematycznie. Na 
nie/eguiarność treningów wpłyr.ew 
zresztą najrozmaitsze okoliczności. 
Wiemy jeanak, że wyniki posorś&.yiy 
sie znacznie nie tylko u nas. i ak bv!o 
również i w lekkiej atletyce, tak bvk>
' w innych dyscyplinach.

— W r ra cy  napotykamy zresrtą na 
liczne przykrości. Ol, tak dla przykła­
du. jak poznańska dyrekcja koiei trak­
tuję sprawę, me zwalniając Sobieraja, 
zawodnika o międzynarodowej siawie

na mistrzostwa. Poznańczyk .w y r ­
wał” się dopiero na niedziele i dlatego 
też nip mógł uczestniczyć w jedynce 
na 10 km.

— Panie majorze, a gdyby Sobieraj 
startował na 10 km, byłby pokonał 
Langa?

— Ależ niewątpliwie! Lance nic ma 
przecież żadnej techniki, tylko silę. Co 
do tego zawodnika istnieje zresztą sze 
reg błędnych mniemań. Należy jednak 
Pamiętać, że Sobieraj jest wicemi­
strzem świata, a Lange startuje dope- 
ro od dwu lat, zagianicą jeszcze nie 
był Potrwa jeszcze Jata, zanim dogoni 
ncznańczyka.

Pyta pan o sprawy bjeżace? Przy 
grtowuiemy się do regat tmedzyokrę- 
gowych, które odbędą się 3 wrześtra 
w Augustowie. Jeśli natomiast ctiodzi 
o turystykę, to myślimy przede wszy­
stkim o dorocznym spływie do Zalesz­
czyk, na święto winoprania. Dojść ma 
do skutku również spływ do Kowna; 
ostateczne decyzje w  tej sprawie za­
padną jednak dopieio w przyszłym 
tygodniu i w"edy pana chętnie poinfor­
muję i dalszych naszych przedsię­
wzięciach (r).

W drugim  ćmiu V II m is trz o s tw  k a ja k o w y c h  
PoJck odbvJ.v s  ę w P u ck u  p rz y  n ie z b y t d o -  
b -e j p n g p d z ie  n a s tę p u  i ąc-e k o n k u re n c ie :  

K n5'C;: ż a r o w e  —  d w ó jk i , .P  15“  t r a s a  
10-000 m : 1) G izesirfk  i N u rek  (P u c k )  w  c z a  
s/> 2:24:53, 2) M r* o m  s ła w  1 T re lla  (P u ck ) 
2:49:41, 3) M arczew sk i i Z ien k ie w icz  (iR osto-
001) 3:14:47.

K a ia k i ża g lo w e  . ,P  7“ t r a s a  10.000 m 1) 
M o k o w k i  i D r a > *  (P u c k )  1:45, 2) B e tle -  
jcn?sk i L an jra  (P u c k )  2:53:34.

K a i ’kJ w y śc ig o w e  p a ń ,je d y n k i, t r a s a  600 
m : I I  Praysów tna ( T o ru ń ) .

K ajak i d w ó jk i w y śc ig o w e  p a n ó w  — trasa 
1 033 m : 1) : D olew ski (T o ru ń )  4:04,3,
2) K oreep  i C yw ińsk i (T o ru ń )  5:02,6 

Jedynki w y śc ig o w e  p a n ó w  —  t r a s a  1.000 ni
l i  S o b e r a i  (P o z .)  5:09,8, 2) B ła sz k iew icz  
• C h e 'm ż a ) 5:14,4,

Zapowiadając piyw-ackie mistrzo­
stwa Polski staraliśmy sie co roku 
stwierdzić postęp naszego sportu pły­
wackiego, chociażby na skutek coraz 
'większej ilości zgłoszeń. Bvtv konku- 
rtn,cie (np. .300 rri st. dow.*, do Których 
przed dwoma laty staw'alo 21 zawod­
ników, a w roku ubiegłym — 23. Fina­
łowy w'yścig poprzedzały trzy przed- 
biegl

Dziś w XVIII roku mistrzostw, naj­
liczniej obesłaną konkurencja iest 100 
m st. dow — zgłoszonych J4 zawodni­
ków. Jeszcze tylko w jednej konkuren­
cji (200 m st. dow.) liczba startują­
cych przekracza 10.

Czyżby wię-c upadek pływactwa w 
Polsce?

Nie jsst tak tragicznie choć sytiua- 
cia nie jest bynajmniej różowa. Głów'- 
nym powodem zmniejszenia ilości star 
tujących w' klasie mistrzowskiej jest 
jtastrzeżeme minimów. Dawmiej do 
s tanu  w mistrzostwach uprawniało u- 
1*0. dziś 1:08.

NAJLEPSZA PARA  
L W O W A

f pływaniu 100 m stylem kia- 
ycznym — Wójcicka i Chorzow­

ski.

To iest główny pow’ód, ale nie jedy 
ny. Są jeszcze inne. Oto na liście star­
tujących brak zupełnie zgłoszeń z Po­
znania i Krako\Vh. O ile „zrozumiałą” 
jest absencja Krakowa, którego- kluby 
spóźniły się ze zgłoszeniami o dwa dni 
(!). o tyle bardziej oryginalna iest mo­
tywacja Poznania. Otóż Poznań po­
stanowił nie obsyluć mistrzostw, pro­
testując w ten sposób przeciwko u- 
rządzaniu mistrzostw w Bielsku (!).

Nieobecność Poznania jest tym przy 
krzejsza, że właśnie tam spędził pier­
wszy miesiąc trener StepD i na mi­
strzostwach zawodnicy poznańscy po­
winni byliby w'yka.zać się jakie postę­
py zi obili.

Niewiele brakow'ato, by lista starto­
wa byia uboższa jeszcze o zespół De­
ku katowickiego Klub zalegał ze 
składkami, jeszcze w poniedziałek 
P.Z.P. postanowił nie dopuścić go do 
startu. We wtorek nadszedł' jednak 
list, w którym ślązacy wyrażają ubo­
lewanie, że nie są w tej chwali w sta­
nie uregulować należności, że uczynią 
to w najbliższych dniach, proszą o 
rozłożenie na raty. Ze względu na to, 
że list został wysłany przed zamknię­
ciem terminu spłaty. P.Z.P. 'przychylił 
się do prośby i dopuścił ich do startu

Wszystko to jednak nie tłumaczy 
faktu, że plywactwo nasze w dalszym 
ciągu nie nadąża za innymi państwami. 
Dzięki pracy trenera SteDDa nasza 
klasa mistrzowska wzbogaciła sie o 
kilku nowych młodych zawmdirków', 
żaden z nich nie osiągnął dotąd jestzeze 
poziomu europejskiego. A przecież iuż 
trzeci rok pracują on1 pod opieka i kie. 
runkiem amerykańskiego trenera.

Może mistrzostwa bielskie obalą 
nasz pesjmizm, może w'ylonia one ja­
kiegoś mistrza europejskiego formatu. 
Czy wolno nam jednak spodziewać się 
niespodzianki?

Wielkich chyba nie. Może Jecwyek 
zdop ngowany obecnością Bocheńskie­
go zdobędzie się na polepszenie swo­
ich rezultatów'. Może zejdzie na luO m 
poniżej 1:04, może pobije stary* rekord 
na 400 m lub na 1500 m. Może Kum- 
mant wymaże z tabeli rekord Karl.cz­
ka na 100 m st. grzbiet? A może Hei- 
drich? A może wreszcie Bocheński 
zgotuje nam największą niespodzian­
kę

U pań sygnalizują w:elką formę Da- 
widowiczówny. Ńie w icdomo nato­
miast z czym wróciła z Wioch Krato- 
chwńla. W każdym bądź razie w st. 
down powinien paść rekord Powinien 
rówmież paść w stylu grzbietowym. 
Banaszewska stanie dobrze przygoto­
wana. W stylu klas. Bollówma nie po-

twnerdziia na mitrzostwach okręgo­
wych rekordowej formy

Niemniej ciekawe niż wralka o tytut 
będą walki o dalsze miejsca. Młodzi 
pływacy przedstawiają na ogól wy 
równany poziom. Np. Kuncelman. Bia- 
łynski, Marcnlewski pływający w gra­
nicach l:0o—1:07 powinni w ogniu 
w7alki obniżyć swoje rezultaty. TaK 
samo w st. klas. Iwanowski i Woźnic- 
k, lub u pań w st. grzbiet. Fonfara i 
Pastorówna.

Szkoda, że wśród staituiacćch brak 
jeszcze Kierysia z KSZO., który w ro 
ku ubiegłym prezentował sie bardzo 
korzystnie w st. dow

XVIII mistrzostwa będą trzecimi z 
kc 1 ei odbywającymi się w Bielsku, 

i Fakt ten jest najlepszym dowodem, że 
miasto to staio się twierdza polskiego 
pływactwa, że znalaz! on tam należy­
te zrozumienie i c.eszy się wyjątkową 
opieką.

W Bielsku przeprowadzono snecjal 
nie szereg inw'estycyj, aby stwmrzyc 
większą wygodę dla widzów. 'Między 
innymi wybudowano wspaniały budy­
nek restauracyjny z olbrzymią weran­
dą.

Duże rozgoryczenie wywołało w Po­
znańskich kierowniczych sferach oraz 
klubach pływackich stanowisko PZP

w sprawie przydzielenia mistrzostw 
Polski Bielskowi. Okręg poznański po 
rezygnacji Grudziądza z orgamzi-Oi 
tych mistrzostw otrzymał ofertę z PZP. 
Okręg poznański gotów byl przyjąć 
dość wygórowane warunki. Poczynio­
no starania o uzyskanie potrzebnych 
funduszy, pływalnia jest reprezenta­
cyjna. Tymczasen nadszedł za­
miast odpowiedzi z Warszawy komu­
nikat PZP zawiadamiający okręg po­
znański. że mistrzostwa odbędą się 
w Bielsku.

Nie pomogła telefoniczna interwen- 
cia w PZP pizeciw „handlowi” mi­
strzostwami. Ironicznie zbyto zastrze 
żenią i wyjaśnienia Poznania.

’. O. Z. P. porozumiał się więc 
z klubami, które postanowiły na znak 
protestu nie wziąć udziału yv mistrzo­
stwach.

Startowe za zawodników, którzy 
byli wyznaczeni na mistrzostwa Pol­
ski przesłane zostanie — jak stwier­
dza rezolucja — do Państwowego 
Urzędu WF. i PW i przekazana na 
fundusz zakupu ścigacza morskiego 
•Poznań”

MAERZ JESZCZE STARTUJE
Weteran p'ywactw’a Maerz, mistrz 

Polski w skokach, będzie, w'hrew po­
głoskom. startował. Maerz trenuie iuż 
w Bielsku

TPG faworyfenT, AZS ma szanse
Trzy decydujące mecze w aterpolow e

SZTAFETA  KRAKÓW A 4 x  200 m
pokonała pływ aków  lwowskich. Od lewej: Bałuciński, Paszkot, Gru 

bentahi,  G rabosz  ł kier. C zern iak .

f. suscjalnis łrudnydi warunkach
strzelano do rzutfeów o m istrzostw o

W hdze waterpolowej pozostały do 
rozegrania ieszcze trzy mecze: KSSO 
-A Z S .  Le:: a—EKS i AZS- -Legia. Po­
siadają one duże znaczenie, niemniej 
jednak sytuacja w lidzę jest bardzo 
wyraźna.

Zacznijmy.,od końca. Kandydat do 
spadku, przestał być kandydatem, je­
go los został już przypieczętowany 
EKS nie zdobył ani jednego punktu 
i po rozegraniu ostatniego meczu z Le­
gii pożegna się extraklasą.

Na czele tabeli sytuacja jest również 
jasna.

Tytut mistrza jest zdaje się przesą­
dzony. TPG zdobył już 13 pkt. Teore­
tycznie zagraź; drużynie śląskiei w ar­
szawski AZS. Jeśli wygra oba meczi 
osiągnie tę samą ilość punktów', co TPG 
a wówczas nastąpi trzecia, decydująca 
rozgrywka na neutralnym terenie.

Ale to iest tylko teoretyczna ewen­
tualność. W praktyce sytuacia przed­
stawia sie nieco inaczej. O ile na po­
czątku sezonu AZS był zespołem bar­
dzo silnym i wyrów/nanym i kandyda­
tem do tytułu mistrza, o tyle teraz się 
pogorszył. Ubył Iwanow', chorował Ja 
strzębski, Makowski uległ wypadkowi 
motocyklowemu i poddaje sie operacji, 
Gumkowski nie trenuje; nic więc dziw­
nego. że drużyna jest słabsza niż przed 
miesiącem.

Tak więc mecze z K.S.Z.O. w Ostrów 
cu i z Legią nie są bynajmniej stupro­
centowo pewne. Ostrowiec na swrum 
reienie iest zawsze groźny. Dnśw.ad- 
czyt tego na własnej skórze TPG prze-

Wysiadając na pierwszym przystan­
ku za granicą miasta z E.K.D. docho­
dzi nas już miarowe „pukanie".

To uczestnicy 14-tych narodowych 
mistrzostw' w strzelaniu do rzutków, 
w liczbie 20 osób, walczą o cenne tro­
fea. Walczą w samym wnętrzu stare­
go fortu, które wydzierżawiło P. Zw. 
Łowieckiemu — dzierżawca całego 
obiektu — Bractwo Kurkowe. Przy­
znaję się, że widziajem po raz pierw­
szy strzelanie do rzutków — w kraju.
I muszę podkreślić, że rozczarowała 
mnie cata impreza. Bo w b. Czecho­
słowacji i na rerenie Rzeszy sport ten 
w'ygląda zgoła inaczej: rzutek bywa 
wyrzucony pod kątem rozwartym, 
idzie wysoko w górę, a zawodnik sta­
ra się trafić dopiero w .momencie, kie­
dy działać zaczyna „przyciąganie zie­
mi”. Celnie trafiony rzutek rozprysku 
je się na setki kaw'afków i opada 
niczym rakieta. To daje laikowi, ba 
każdej widowni -  einu_.ję.

Tei emocji w Szczęśliwicach nie by­
ło, bo maszyny wyrzucaią talerzy­
ki pod kątem ostrynU nisko nad zie­
mią. Poza tym. ta-lerzyk jest mniejszy 
i płaski, jasnoszary (tam ciemr.obrąz) 
i słabo sie odbija na spalonej od słoń­
ca trawie i piaszczystej glebie.

Łatwo jednak zrozumieć, że obo­
strzone reguły doskonale robią zawód1' 
mikom zaliczającym się do śmietanki, 
bo wyłowionych w eliminacjach po­
wiatowych i wojewódzkich. 20-tu 
z 13.000 czynnych (owmów zrzeszonych 
w związku!

Łatwo również zrozumieć, że silniej­
sza yyrzutnia i ciężki Jo trafienia fbo 
plaski), rzutek kolosalnie „wyrabiają” 
oko i orientację zawodnika, wpływa­
ją na jego wszechstronność.

— Trzydniowe mistrzostwa rozgry­
waliśmy pod kątem przygotowań do 
mistrzostw świata, które odbędą sie 
w dniach 15—19 w Berlinie. U nas po­
ziom był istotnie nieszczególny — ale 
tam nie bedzie tak ostrych reguł; 
v'tedy poziom naszych wyników bę 
dzie zupełnie inny. Jedzieruy bronić 
tytuł d-użynowmgo mistrza śwnata i dla 
tego tak starannie sie przygotowuje­
my.

Jak już pisaliśmy,. mistrzem Polski 
w strzelaniu do rzutków (z 15 m) zo­
stał K. Łyszkowski 256 punktami, 
przed eksmistrzem świata J. Kiszkur- 
no — 248. W kuli mistrzostwm zdo­
był Kaz. Zaleski.

WARUNKIĘK
tft&S iiĄ

„ a a r a n n . ^ . e l w n c w - r -
„ lo«1 D latego codziennie

tano lub
r a ć  n a ’ « Y  * £ «  
pteparale- tnlY»w
usunąć szkodliwY
, r a n b i e c  w y p r a n i u

EHE;r
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grywając tam 2:3. Legia również jest 
groźniejsza niż dawniej. W dwm me­
czach treningowych wykazała przewa­
gę nad AZS-em, może więc mu s ę  
zrewanżować za porażkę z pierw’szej 
rundy.

Legia, posiada teoretyczne szan" 
na zajęcie drugiego miejsca jeśli 
uda sie rewanż . . a d  akademikami, ho 
zwycięstwm nad EKS nie ulega wątpli­
wości.

Ostatnie* mecze pozwoliły się zorien­
tować, że najlepszyin-graczem w chw.- 
li obecnej jest H&Ilor z TPG. Jakko1- 
wiek gra w obronie, każda jegi akŁa 
nosi w' sobie zarodek bramki. Ciągnie 
do przodu cały atak. Wiel im tatent. m 
iest również Kieryś z KSZO. Iwanow, 
gdyby nie wyjechał do Paryża, miałby 
lównież zapewnione miejsce w repre­
zentacji. W tej chwili najsilniejszy 
zespól przedstawia sie następująco:

W bramce — Zakrzewski (KSZii). 
obrona — Hallor ( TPG) i Karpiński 
(AZS), pomoc — Kieryś (KSZO) lub 
Zubowicz (Legia). Atak — Gumkowski 
(AZS) Kie ryś lub Zubowicz i Kulawik 

Kio wejdzie do ligi zamiast EKS-u? 
Turniei kwalifikacyjny rozpocznie się 

w' sierpniu, teraz odbywmją się dopiero 
pierwsze mecze w okręgach. Sądząc 
z sytuacji najwyższy poziom reprezen­
tują drużyny śląskie, kandydata na 
awans do ligi szukać należy np. w Dę­
bie katowickim lub w Hakoahu biel­
skim. Druży ny stołeczne iak PZL lub 
Poloma. łódzkie, poznańskie lub po­
morskie a nawet krakowskie (Craco- 
via) są wyraźnie słabsze.

MECZ POLSKA — WŁOCHY 
NIEPEWNY 

Los międzypaństwowego meczu pły 
wackiego Polska — Włochy, przewi­
dzianego na polowe sierpnia w Pozna­
niu, stał sie najniespodziewaniei bar­
dzo nienew ny. 'Oto Włosi wysunęli no- 
w e żądania finansowe (cala podróż 
Rzym — Warszawa i z pow7rotem), 
których zwnązek nie jest w stanie speł 
nić i jeśli nie odstąpią od nich, z me­
czu może nic nie 'nx .

20 ZAWODNIKÓW DO FINLANDII 
Piywacka reprezentacja Polski na 

mecz z Finlandia liczyć będzie 20 za­
wodników. Drużynie towarzyszyć bę­
dzie kierownictwo, złożone z pp. wi­
ceprezesa P.Z.P. mec. Chęcińskiego, 
przew. wydz. sport sędziego Semade- 
niego i kpt. sport. Berlika.

ELITA STRZELECKA NA ST A N O W ISK A C H
Na wysokim  stołku — głów ny sędzia. Fragment zawodów o mi­

strzostwo myśliwskie Polski w Szczęśliwicach.

STRZAŁ N A  BRAMKĘ
odaaie zawodnik Glszowca w meczu wygranym 2:1 z warszawskim  

AZS-em.
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Szanse były rerroe — zadecydowała rutyna
W y ś c ig i m o t o c y k lo w e  w  G d y n p

K tokol J t  p rzeg ląd a j p to jek f tegorocznego  W arszaw y, etiioplee kw ietnie zapow iadający  
k a je n d a rz t hnprez m otocyklow ych, byl za- ni? a le  przecież zby t ataby fizycznie 1 o raa- 
Cbwyeony ak tyw nością  naczelnych w ładz te j ej Jeszcze odporności psychicznej.
dziedziny sp o rtu . Tym czasem  w brew  oczeki­
waniom  sezon p izyn lósl jedno  rozcza tow an le  
po  d rugim . O dw oływ ano kolejno  sze reg  cle- 
fcso yeh zuwodAw tereoow j ch I szosow ych; 
felttby sto łeczne zdobyty sie  na  dw a tylko, 
z resz tą  w  efekcie m ało  znaezącei raidy 
ć lą A  zorgan izow ał w y śc g , o k tórym  nie licz­
ek tylko w iedzieli (R ydułtow y).

N 2  dni przed  s ta r tem  do  m iędzynarodo­
w ego  w yścigu w  Gdyni t e i  n ie w iadom o by­
ło  Jeszcze, czy Im preza w ogóle sie  odbedzte. 
t e  doprow adzono  Ją do  tk e tk u  . .s łu g a  to 
ty lko  działaczy  z terenu  gdyńskiego

W jic lg  g Jy ń tk l na leży  uw ażać za  zupełnie 
udany . Terenem  rozg rj wek byio m olo rep re­
zen tacy jne  1 skw er Kościuszki. O krążenie 
(2100 m tr .)  posiada ło  ch a rak te r  w ybitnie to ­
rowy, zam knięte  z jedne j strony  ul. S-to  Jań- 
eką, a J rug leJ zaś —  przeb iegało  w zdłuż sze ­
ryfa zakutwlczoiiych na m olo okręulw . W y- 
te l*  więc m iał tło w yjąikow o atrakcy jne.

Na s ta rc ie  w yścigu o p u c h a r  B att.,ku nie 
było  żadnego  zagranicznego zaw odnika fa ­
b rycznego, w alkę rozegrali zaw odnicy „ p iy -  
w atrrl" z  Estonii, Łotwy, Finlandii I Polski, 
w szyscy na identycznych p raw ie  m aszynach 
Ieh  J p rz e t to sery jne  typy w yścigow e, o ,ów - 
nyeh m o ilłw c śd a c h  co  d o  p rzyspieszenia  I 
m aksym a! le j szybkości. P rzew aga  Jednych 
nad  d rugim i, w ypływ ała  ty lko z racji dosko- 
aa teg o  p rzygo tow ania  m aszyny 1 ru ty n , Jeź­
dzieckiej zaw odników .

Na pierw szym  m iejscu rśród  gości postaw i* 
■ależy VeW emanna (E sto n ia), najlepszego  w 
ogóle k ierow e?. P osiadając  w yją tkow ą ru ty ­
n ę  I doskonały  tren ing  ( j ta r tu je  w e w szyst­
k ich  Jmp czach Skandynay. U) —  m  a i  z  nJeJ- 
aca  p rzew agę  nad pozostałym i obcokrajow ­
cam i i Polakam i. Ryw alizow ali z nim o opinie 
najlepszych Skurstens (N orton) * Łotwy za ­
w odnik m ato  znany, da le j: Tom son (E ston ia) 
n a  NSU 330 1 Leonnfors i  Finlandii n a  DKW 
350  j  p om "ą  podaw czą.

Za  s tro n y  potaniej przeciw staw ili sie Im 
p o z n ań tzy k  Jerzy Miel och (NSU 5 0 o ), naj 
•epszy nasz  rep rezen tan t w  lej chw ili, da le j 
tfa the it na  nowym, a le  dziw nie n ie zrywnym 
Norton!* z resorow  e y m  tyłem  oraa B aron na 
DRW 230, sery jnej w yścigówc*

W  grup ie  jun lo row  w  klasie  350 ccm . zw y­
c iężył n a  jte lk lm , wyścigow ym  Excelslor 
J tan zm an , m łody, zaledw ie 16-le tn l Brun z

D la W Jzystklch k las było 13 okrążeA, to

Ani na  Ł otw ie an i w T allin ie  a le  pow inno 
zab rak n ąć  przedstaw icieli Polsk i. W  Estonii 
zwyciężył Ju t przecie* B aron słynnego nie­
m ieckiego zaw odnika fabrycznego  (,,pom o-

znaczy po  31,3 kim. T ak i dystans m ógt Brun g ly" m u w  łym św iece m aszyny N iem ca;. To 
p rze jech a ł trudno  mu Jednak byio 1 tak  Je- je s t b . ważi.e ie  w zględów  pri pagnndow ych 
chaś, sko ro  nożynam i z trudnością  d o s taw a ł P . Z. M. pow inien te raz  w ykazać m aksl- 
d o  podnóżków ... raum sw ej sp raw ności ( *iaaslm um  swycb

W yśc g o P uchar B ałtyku w ykazał Jeszcze wptyków  doprow adzić  J o  „kutlin w ym ienione 
raz , że posiadam y w spaniały  m a te ria , jeż - w yżej Im prezy. T rag ed ią  naszego  m otocy- 
dzleckl, który  m arnu je  sie  przez brak  s ta r -  kliztnu je s t to, że  n ieraz  p ia c a  d z te sU trk  1 
tów . Mie och, „»)cdiŁ:i ł ‘ s ta le  na  ko-ie V el-e- se tek  Ideowców rozb ija  ale o jedna  „ n ie "  J: 
m anna. Eatończyk jechał jednak  zupełnie k lcgoś w pływ ow ego p an a , k tó ry  np ., Jak to 
pewnie, a  M leloch s ta r a ł  ale pobić ry zy - zda.zy lo  ale w  Gdyni pow iedział: „Po łoży  ale 
kauetw em  w ydobyw ając z m aszyny w lecej, w poprzek d .o g l a  w yścigu  p rzeprow adzić  
( .li zasadniczo  m ogła dać n  trzeba  w iedzieć, nie d am ...
źe obydw aj jechali na NSU * identycznej Janusz J. Mskowsk*

',<L "  . ,  . , , , ‘ 1 9A0ICZNY YYPADEIo MOTOCYKLISTY
T erm in Im prezy wyśtig„,»«;J w  W u, .z a w is  w  pon icdx atoli iw irzyt s ie  w Odyol *ra- 

(AJeJa N iepodległości) je s t zdaje  zawle g itzn y  w}ipr.defe — o fia rą  padt Gburek, mło
szony . SI -pnio , r o u r .s ,  T r o p h ,  odbedz.e f /  “ S *  w f ^ w ^ ^ ^ o w y t ' »  
s  e Jednau. 10 * .e rp r 'a  Łotwa organ izu je  m ie- Jął 3 m iejsc* v tkacb
dzyharoodw e w yścigi w  Rydzle, 17 sierpnia Gburek yi> a l S{ do  m iasta  n a  pożyczo- 
r„Ki T , . t H neJ m toz,zi.e  Rudge u. Z n irw a n je h  n a  ra

' • Z ,>s *J> w  z ie przyeayn na jech a ł on c a l j r r  m a  sa
uzerl. N astępnie w e w rześniu odbyć sie  po- m ochód. rozb ił k o m p e tn e  m a a j-n f s; m 
w inna W ielka N agroda Polsk i (W arszaw a  — dpznal złam ania p o dstaw y  czaszki. Stan

Jego w edług orzeczenia  leki.rzy Iest praw ie 
beznadziejnyBielany).

Paw yfre wiatry na Bałtyku
z a d e c y d u ją  o  m i s t r z o s t w i e  E u r o p y

W  dniach 5 — 10 sierpnia odbędą] — Niestety, kilka państw zromlo 
się po raz pierwszy w Polsce Mistrzo nam zawód 1 nic przyśle reprezentan-
stwa Żeglarskie Europy. Pragnąc do­
wiedzieć sie czegoś bliższego o tych 
zawodach zwróciliśmy sie po szcze­
góły do prezesa Poiskiżgo Związku

eglarskiego, p. korranaora Petelenza. 
który powieazial nam co na stępuje:

-  Mistrzostwa Europy, które po­
czątkowo miały się odbyć w Augusto­
wie, zostały przeniesione do Orłowa 
Morskiego. W ostatniej cnwili uaalo 
nan. sie nowiem przezwyciężyć tru­
dności urządzenia regat na morzu Or­
łowo przyszło t.am z pomocą, dając 
kv'&tery zawodnikom 1 zajmując sie 
organizacja na miejscu, podczas gdy 
przygotowania sportowe czynimy we 
własnym zakresie za pośrednictwem 
kluoów żeglarskich na wybrzeżu. Mi­
strzostwa Europy beda pierwszymi le­
gatami międzynarodowymi urządzony 
m. w Polsce.

— Kto zgłosił sie do zawodów?

ta. Należy do nich Rumunia, Turcja, 
Węgry, Szwajcaria, Estonia. Jeszcze 
jest możliwe, że Estonia 1 Węgry na- 
deśla zgłoszenia, zwłaszcza *a pierw­
sza. Estończycy zapowiedzieli począt­
kowo swój start, ale imiennego zgło­
szenia r.ie nadesłali. Pewnym iest przy 
Jazd tylko czterech państw — znamy 
nawet nazwiska zawodników. 1 tak 
Beigia przysyła Andrć Frcheyra i za­
stępcę Clerqa, Wiochy Nino Benussie- 
go, Holandia A. T. van Veena, Jedynie 
nazwiska Francuza nie mamy — Fran­
cuzi prosili o udzieltnie im pewnej 
zwłoki.

— A Polska?
Przedstawiciel Polski wyłoniony zo­

stanie na mistrzostwach, które odbędą 
się bezpośrednio przed mistrzostwa­
mi Europy. Kto je wygra, trudno prze­
widzieć.

— A jakie pan komandor szanse da­
le Polsce?

Antirykafefci po ton mistrzostw Niem h
Kronika lekkoatletyczna , as ata

— Na to pytanie trudna odpowfe- 
dzieC. Nasz sport żeglarski iest wzglę­
dnie miody, niemniej zdobyliśmy kil­
ka nagród na regatach międzyna/odo 
wych w Kilonii. Nigdy stamtad nie 
przyjeżdżaliśmy bez punktowanego 
miejsca, ale tu spotkają sie najlensl 
zawodnicy startujących państw Nje- 
stety, w żeglarstwie wiasny teren nie 
daje żadnych korzyści ani handicapu, 
W Augustowie mielibyśmy wieksze 
szanse, znamv dobrze jeziora ale za­
wody odbywaja sie na otwartym mo­
rzu i trudno o „znajomość wiatrów**.

— A iak byio w ubiegłym rok i?
— W ubiegłym roku startowało 8 

p a ń s t w  — niestety, nie odnieśliśmy su­
kcesów.

— Czy każde państwo ma prasyo 
wystawić tylko jedna lódź'

— Tak. Z każdego państwa dopu­
szczona iest tylko jedna yolka olim­
pijska. Sprzęt dostarczamy my, jedy­
nie żagle wolno sprowadzić własne. 
Jeśli zamiast zawodnika pojedzie za­
stępca, musi już do końca startować. 
Biegów odpędzie sie pieć (codziennie 
leden bieg) o ogólnym wyniku decy­
duje punktacja. Trasa wyścigr wyno­
si 8 mil morskich. Nie wiadomo Je­
szcze czy zawodnicy przejada ia raz 
leden. czy też zrobią dwa kola po 
4 mile.

e . a

Mistrzostwa leKkoatleiyczre Niemiec j Przegląd tych wyników wypada dla 
muśzą zadziwić Europę. Padły na nich. lekkiej atletyki polskie] katastrofalnie, 
wyniki nadzwyczajne. We wszystkich. o wiele gorzej niż jest w rzeczywl
konkurencjach, poza dwoma, pooito 
bardzo już wyśrubowane rezultary x 
toku ub. we Wrocławiu. Trzech ludzi 
Marbig, Hoelling l Eberlein pobiło re 
kordy Niemiec. Ale bito też rekordy 
wszerz: 5 ludzi przekroczyło granice 
1:53 na 800 mtr., trzech granico 14:40 
na 5 km. 9 ludzi — 4 minuty na 1.500 m. 
4 — 190 wzwyż; 6 — 60 m w oszcze-

stości. Ale Niemcy wiedza, ie  mistrzo 
stwa sa wystepe/n reprezentacyjnym 
każdego państwa. ZwiazeK doa wiec o 
to, by wypadły najlepiej, dozuje oąpo- 
wiedni program, strzeże zawodników, 
pomaga im, stara się, by bieżnia była 
dobra. Zawodnicy stawiają sobie za 
punkt honoru startować w swei spe­
cjalności, waiczyc nie o wygraną, nie

pie; 5 ludzi ?2 sek. na 200 m; d w u — !o punkty ale wynuc 'zczytowy.
16 m w kuli; 6 — 40 m w dysku. W 
miocie pierwsza szóstka rżuciła o 6 m 
wiecej, niż szóstka zwycięzców olim­
pijskich.

Pcsietzenic PZB
Boks am atorski zagranicą

Po mistrzostwach Niemcy urastają 
na pierwsza potęgę olimpijską, na groź 
nego rywala Ameryki i Finlandii, Pol­
ska staie sie Kopciuszkiem. W  P ary ­
żu i w Budapeszcie, nasi przyszli prze­
ciwnicy już teraz martwią, że beda 
musieli gościć przeciwnika, który na­
wet w roku przedolimpijskim nie zdo­
bywa sie na postępy.

U nas biega sie po piachu, bez przy­
gotowania, bez podniety, unika walki, 
traktuje mistrzostwa, iak robotę pań­
szczyźniana dla klubu.

Wyniki szczegółowe były następu­
jące: 100 m N ickerman 10 3. 2) Scher 
ring 10,5, 3/ Boenecke 10,6, 6) Kersch 
10,7. 200 rrt Scheuring 21,1, 2 ) Netker- 
man 21,2, 3) Hornberger 21,6, 6) Muel

Wy dział sportowy PZB ukonsty- Bison (Bel.) wygiął z Bignaminłm; w 
tuował się iak nasiępuie: przewodni- iekk.ej Pelre (Wł.) wygra! pizez To­
czący —Rybarczyk, członkowie Kielc, kaut w I rundzie z Jacobsem; w śred­
li iban iak i Przepióra. i niej Bonadlo (Wl.) wygrał z Carabin;

PZB odbył we wtorek zebranie, w półciężkiej Musina 
na którym omawiano m. in. szereg * Robesyn; w c 
spraw przyszłego sezonu pięściarskie-, zrem sował z Bsuyoy.
go. Spotkanie z Wigrami wyznaczo-j w  drugim mec-u Lombardia notto > w ec n»l-
,no na dzień 14 lub 15 października w nata Belgię 2 Dtca punkty dla Bel- Marblga* ‘  W1QC " ai

im O tar ty*  n a t o p a d a *  f ? "  Ł  M yX B ilM  W *,6,średnieJ* I 800 m Harblg 1:49,4, 2) Brandscheidi 
nr t  ć ™  Sie wvkluc7nnv T J -  ' ,C Komano. 1:51.8 3) Giesen 1 52,0, ...6)Steinbacl:
n i e ż y t ™  start w Irlandii. Ustalono ' NAJLEPSZYCH BOKSERÓW, j .H 6; 1.

tgitwa^^(mecz^i ^rewan) ^ a z ^ -  ^Wlo- 118 m‘es,8C 1-P‘ec ustalona prz<« śnie- j starcie SchaumKurga i kontuzjowanego 
chamf 1 ze Szwecia | sięcznit. amerykańsl.. „The Ring“ brzn.i w przedbiegu Elchbergera.

Poza tym PZB „rządzi kurs instruk ; ■ t a miełrT łaHa,t .  3 km z ^zeszkodami Kaindl 9:06,8.
torow i trenerów i to w czasie oa ^

1 nażdz ernika do 13 naźd^TeTnika ( S - . t0* 4) Torrimy Farr- 5) Toles-
bywać się będz?e w ^rznarńu obóz f) Pa: schek, 10) Baerlund, Baera na
kondycyiny dla . zawodników rep re- . 11SCI® Juz nie ma, 
zeutacyinych przed spotkań em z Wę-I P o l e r k a :  mistrz świata John I W  
grami. Kierownikiem bedz.e S z t a m . ' ^  Lfwis, 1) Bettma, 2) Conn, 3) Ri-

m . ł \ \T  \  ___ in a ii a /  l ió j i iu c iK c r  u / in u c i-

'  eżkfel Laz r a ri W l ) ier 2'2; 4bu 01 Han nn 48-  2) Muel‘ Lazzarl , ier 46,6, Heim 49,1; brak na starcie
! chorych Rincka, Buesa, Linnhofa I Bla-

ii.a-t.u; i.500 m Mehlhose 3:52,4, 2 ) Ja- 
Lista najlepszych bokserów świata i cob 3:53,2. 3) Koerting 3:53,8. B 'ak na

Lorow , trenerów , to w czusie uu , W as a ci«zka mistr-T świata Jo? Louis | 2) Seidenschnur 9:11 6: 5 km Eberlein
&  września do 13 października Od l) Lou Nova- 2) Bob Pastor ' 3) ̂ o n  ż J 14:27.2, 2) Schaumburg 14 28,4' 3)w r z e S m a  d0 13 Października. U d  ^ l - t i ł „  ^  T n ) „  | F e l , e  „  , 4 ; 3 *  _ 6 )  S c h u l t z e  14;58i6>

10 km Syring 30:57,4, 2) Hauhoffer
31:30,2.

110 plotki1 Kunman 14.7, 2 ) Poilmans 
14,8, 3) Wagner 14,9, ...6) Abrens 15,2; 
400 plotki Hoelling 51,6. 2) Glaw 52, 
3) Darr 53,7, ...6) Fronime 54,2.

Wdał: Long 741, 2) Leichum 724,
3) Lindeman 719, ...6) Kron 710:
wzwyż: Gehmert 195, 2) Mart ns, 
Weinkoetz. Langhoff po 190; tyczka: 
Haunzwinckl 4 m. 2) Sutter 390, 3)

°ZB pragnie nadto wykorzystać okres ckards, 4) Harvey; 
letni dia przeszkolenia a więc w yko- ' ’ mi s‘rz ~  v a « t  1) APostolk
rzystania trenerów ŚzydJę i Sztama Veg^ ’ , ^ arclJł V  Hostak, 5) 
i w tym cci u zwrócił się do okręgów ^ o o d s ,  6) Jarosz Brou.Ilarda na U- 
wzgiędnie klubów z zapytaniem kto h i e  nie ma mż od dawna, 
reflektuje na iednego z t r e n e m .  I Polsredma: mistrz Armstrong, 1) Zi-
NIEMCY—WŁOCHY MŁODZIKÓW vit, 2) Burley, 3) Roderick (Anglia), 

i 4) Luftspring, 5) Montanez;
Niemiecka drużyna bokserska ]u- lekka: mistrz świata Armstrong, 1) 

niorów walczy ia w No warze z takaż Ambers, 2) Day, 3) Angott, 4) Ramey, 
reprezentacją Wioch i osiągnęła wy- 5) Chavez;
mk rem sowy; w muszej Belardiiielll piórkowa: mistrz świata Arcłubald, 
(Wł.) pobił bonnenherga: w kogucie! 1) Rodak, 2) Scalzo, 3) Castolloux, 4) 
Kohn (N.) pobił Luttiego; w piorko- Wilson;
we) Norek (N.) przegrali z MinelUm;* kogucia: mistrz św ata  Escobar, 1) 
w lekkićj de Stefano (Wł.) pobił Zeil-; Pace, 2) Morgan 3) Kane (Anglia), 
hofera; w pólśredniej RaeschKe (N.ł ’4) Salica;
wygrał z Amanzim; w średniej Pelib' ! muszo: mistrz świata — vau .T 1) Da- 
grlnelli, zremisował z Kubiakiem; w do, 2) Bostock, 3) Urbinatti (Włochy)', 
półc ężkiej Kolier (B.) wygrał z Cor- 4) Jurich. 
nago, w ciężkiej ten Hoff zrem "owal z
Chiesu.

W drużynie tei z Polską walczyli 
tylko bonnenterg, Norek, Raeschke 
Kubiak 1 ten Hott.

WŁOCHY - BELGIA 13:3 
W  mećzu bokserskim Wiochy poko­

nały Belgię w stosunku 13:3. Belgo­
wie za wyjątkiem wagi ciężkiej wy­
stawki samych mistrzów. W muszej 
Paesatti (Wł.) wygrał z Engelen; w 
kogucie] Sergo (Wi.) z Braedte: w
piórkowej Boneiti z Genot; pólsredniej

KLĘSKA MERCFDFS BENZ
W  Reim.-, rozegrano wielką nagrodę 

motorową Francji na szalenie szybkim 
obwodzie szós. na którym na trenin­
gach przekraczano 19!) km/g. Szybkość 
ta była zabóicza dla najlepszych wy- 
ścigćwek świata Mercedes Benz, które 
poniosły generalną klęskę — ani jedna 
nie ukończyła wyścigu Caraccioia miai 
wypadek, upadt na mur i rozbił maszy 
nę. Bezkonkurencyi-ny dotąd Lang 
zwycięzca 5 wyścigów w tym roku 
i Brauchitsch wycofali się z powodu 
defektów rury wydechowej. Zwyciężył 
Muller na Auto Union przebywając 21 
okrążeń (39s 6  kim) w 2:21:11,8 średnio 
169 kmg — najszybszą rundę miat 
przed wycofaniem się Brauchitsch — 
184 kmg; 2) Meyer (AU) o okrążenie:
3) Le Becme (Taibot) o 3 okrążenia:
4) Etancelin (Talbot); 5) Somtner (Alfa 
Romeo); 6) Stuck (AU); 7) Dreyfuss 
(Deiahaye).

Wśród wojów sportowych zwycię­
żył Hug na Maseratii. średnio 150 kmg; 
2) Wakefield (Ma"erati); . 3) Dipper 
(Mas); 4) Gordini (Simca)y

Katego-ie 250 ccm motocykli wygrał 
Kluge (DKW) 125 <mg, kat. 350 ccm 
Fleischma.o (DKW) 136 tang; kat. 500 
ccm Meilors (Norton) 135 kmg.

C l.ó Z BOKSER<YV ŁÓDZKICH
Bcteser-zy łć*dzcy, w l!-c*złt>£e cfcoło 30-tu wy- 

j-eżdt^Ią w npd’hcdz<KV pcfliedzialefe na dwu 
iy**odn'owv lpo*Ml«2yiny *organ'tŁowóny
przez  wy zryią^ek przy pomocy finan­
sowej nł‘ej6k’eg/> Itotmłletu wf i pw oraz k «- 
*bów. OPóe *r. eśc ć si^ będz e w pobVżu Ło­
dzi we wsi Ustronie (stecja GrotnJkl. Tre- 
be:nn bndz’e P̂ /wOsCc.

WĘGRY — WŁOCHY 4:3 
Mecz zapaśniczv Węgry — Wło­

chy rozegrany w Trapanl wygrał' W ę­
grzy w stosunku 4:3. Wyniki (ud wa­
gi koguciej) Imrei (Węg.) bije L!vert- 
ni: lo th  (Węg.) bije Bertiliego; f nile 
( W ł . )  oije Ferenc-...; Sovarl (Węg.) 
bije Rescioachi; Gaiegati fvVłł) bije 
Kovacsa; Siiyestri (Wł.) bije Rihe- 
tzky; Palojas fWęg.) biję Donatiego.

Gloetzner 380: trójskok: Ziebe 14,58, 
2) Barkuwsk 14.3* 3) Koch 14,26.

Dysk: Lairmert 49,35, 2) W< tapek
47 *4, 3) Runner 46,42, ...6) Fuessl 45,65. 
3 Austriaków w finale: oszczep: Leig 
69,48, 2) Stoeck 67,32, 3) Buessę 66,88, 
...6) Wennann 60.15; kula: Trippu 
16,21, 2) Stoeck 16.19 3) Woeike 15.64.

Trippc w -graf  ostatnim rzutem; młot; Skład d -użm y  :Csaplar, Ratonyl,
Blask 57.17, 2) Storch 55.73.

W naachoazaca sobotę 1 niedzielę 
odbedz<e się w Mediolanie mecz Niem­
cy—Włochy; dojdzie n~ nim do dwóch 
sensacyjnych pojedynków: Harbig — 
Lanzi ia -i0ó i 800 m oraz w skoku 
wdał Mattel — Long. Ciekawe nadto 
będzie 5 km, tyczka, trójskok, dysk 
1 obie sztafety.

W mistrzostwach pań wyniki były 
następujące:

100 m Kuehnel 12.1, 2) Wonkels 12.2;
200 Wonkels25,3, 2) Voigt25.4; * 0 płot Megier Iriol startować bedzi- 
ki Deter -Opole) 11.7, 2) Dempe 11.7: S  ntr Maetóm i fensonem 
wdał Schulz 592. 2) Vo8s 568; wzwyż: ‘ 1 5̂ °  ,ntr z Maekim 1 Jansonem-.

Igloi 1 Szabo gwarantuje powodzenie
0 ile zawodnicy nie będą w  gorszej 
tormie niż teraz.

SZABO GROZI MAŁKIF.MU 
Szabo startuje w dniu 14 lipca w 

Sztokholmie na zawodach na których 
mieli biegać Noji i Staniszewski. Wraz 
ze Szwedami Jonssonem, Tillmanem
1 Niissonem weźmie udział w biegu 3 
kim. przy cz^m Szabo *tara się, aby 
dystans przedłużono do 2 ml, uhce 
bowiem odebrać rekord Maekiemu.

na

Biegacze węgierscy a nadto ich ro-
hr. Solms 160, 2) Kaun 160; dysk: Ma ^  Yarszeghi gotowi są startować 
uermayer 46.79, 2) Hageman 40 35; ku- w drodze puVvrotnej w Polsce. 
la: Mauermayer 13.53, 2) Schroeder

CSAl-LAR 14:3s,8 
W  Tampere ( Finlandia) odbyły się  

zawody lekkoatletyczne, na których 
startował Węgier Csaplar; przegrał on 
bieg 5 km z 40-letnim Salminenem w 
14:3 /,l. Węgier uzyskał 14:38,8, po­
bił Jaervinena 14:39,8 i Laemsae 14.42.

Sensacyjny był bieg na 1500 m wy­
grany przez Maeici n świetnym cza­
sie 3:53,5 przed Hartiska 8;5h2 Peku- 
ri 3.54,9 i Sarkama 3:55,1. Sarkama 
przegrał niedaw 10 w Wybcrgu z Ku- 
socińskim. Inne dobre wyniki: wzwyż

13.00; oszczep: Gelius 44.34, 2) Pa- 
stoors 42.23.

MISTRZOSTWA ANGLII 
Mistrzostwa lekkoatletyczne Anglii 

przyniosły następujące wyniki: 100 v  
Sweeney 9,9; 220 y Holmes 21,9;
410 y Penningtor. 48,7; 880 y Brown 
1:55,’ ; 1 mila Wooderson 4:11,8:
3 mile Emery 14:0.8 (rekord); 6 mil 
Paliiier 36.06,4; 120 y Plotki Biasser 
(Hol) 14,7; 440 y  płotki Busmanns
Belgia) 54,9; 2 mile steenle Chapelle

(Belgia) 10:22,4; wzwyż Newman 188, -------------  - _
w dal Bieach 721: tyczka Webster Nicklen * >7, oszczep Jaervinen 72.76, 
373; trójskok Palamiotis (Grecja) 15,02;; Mikkol 71.98.

I  u n k i  1 W ę g ie r k i
ul planszy w  Juracie
W  dniach 8—9  l pca „Jbę-lzl-s al? r  l x i -  

ci< pierw szy w Polsce tu n le l szer.n  ereŁ f 
r „ ń  z " d z ia k tn  raw oclnczek  zagra Icmyrh 
Ra,, itden  ty  ko  n asze  pan  e spo tkały  s ię  * 
cudz « ł .  aik roi. Była to  na m istrzostw ach  Eu 

>py w I k i l?3a w W arszaw ie. W r  
- a r e . s  k o jtelue baw iły n a  tien lngu  n a  W ? 
g : "-ch, ale .neczu żadne»( n e o .eK m ly .

To n a  co nap n,6gt ,  ,»hyć sl? przez dłu­
gi lata Pcdskl Zw' izek ^rmlerczy zostało 
wiec bez w .eklch oapowiedzl mblone przez 
Ju .te by być ścisłym przez .  i  kierownika 
-.portowego Stefana Szctestowskleg Tego 
saroago Szelestowsklego, który p  erwszy w 
W arszawie w roku 1927 zorganizował szer- 
mierte? k o p  oci.

Niestety tylko dwa państwa przys ^  swe 
przedsiawlcielki do P ask i — tania i  Wę- 
g, Szwedki napolkaty w ostatniej chwili na 
].,kieś trudność I zrezygnowały, ,/ęg rzy  
przyślą ty k > JeJną przedstaw c ' k? a le  za 
to  -d razu m 'strzynl? naiwyższej a_; — I o- 
n? VarKa. N e  ^.it le 'ak wjżtluci one z 
nstate. n e zjawi sl? w Juracie 1 ek ttga W ? 
gle k a .

Natomiast D"nk. zjadą w  ezwóru? K arett 
Lacnman mistrzyni swego k ia iu  Ap Peter- 
sen (3 m'ejsce) Gelva Larsson t4 m ejsc , 
| -pma J [S miejsce f . >uiiki stoją we
florecie również na  najwyższym poziomie 
♦w atowym .

Polslta przeciwatsiwl k ra lc j, „*«■ i-eznej 
dziesięć pań. Osiem W arszaw 'arek (Serlnl, 
L sk. wska Duch-Mnikowska. Serejdtrowa, 
Omoehówna. Nawrocka, Oruberowa 1 M ot- 
<J a ‘ówna) oraz dWi zwowlankl — Oodztę- 
lin it  1 ' anzowa (żona j i-n e g o  'ipadgl-

y które! dotychrr - na p ans-ach n e w -  
dzlellśrny U-»rza brak Stanoszk 3wny. Ok 
ru je  sl?, że śtązaczka naprawdę wycofuje 
s ie  ze aportu.

Kula de Bruyn (Hol) 14,79; oszczep 
Mac Killop 56,90; dysk Svl!as iGrec) 
49,15: rrtot Healior (I"'an) 49,31; ma­
ra łon Robertson 2:35,37.
WSZYSCY FRANCUZI NA STARCIE 

We Francji odbyły się lekkoatlety­
czne mistrzostwa okręgowe, które 
przyniosły szereg dobrych wyników. 
Podajemy je ze względu na zbliżający 
się mecz z Polską.

100 m: Yalmy 10,6; Fusil 10,8; 200 
Auregan 22.4; Buccourt 22.5; 400 m 
Marcillac 48.9; Leveque 49-5; 800 m 
Hansenne 1 -54; Goix i Pfanner 1:56,8; 
500 m Normand 4:00,8: Messner 4:00,6: 
5 tam Kochatd 14-49.„. Lonlar 15:il ; 
110 plotki Brisson 15.6; Diallo 15.9; 
400 plotki Jovt ‘4,2; Andre 54.5: 
wzwyż Manent 185; Desoortes 183:

Co?3i barw niejszy
Tcur de Po!ogr,e

Skromnie, ale barwnie przedstawia bedzie sie wyścig kolarski o drużyno
się lista zgłoszeń do wyśi ,gu dookoła 
Polski. Po Rumunach i Węgrach za­
meldowali się Bułgarzy, ale nazwiska 
Ich nie są jeszcze znane.

Oddzielne miejsca zaj.nuie czwórka 
emigracyjnych kolarzy pols ich. któ­
ra zgłosiła sie " Francji. Majorczyk. 
MarcelaK, Rajewski ł Witek stanowią 
elitę polsklegu kolarstwa emigracyjne­
go we Francji, nareszcie będziemy mo

we mistrzostwo okręgu warszawskie­
go, o dystansie 100 km.

Wyścig zapowiada sie niezwykle In 
teresujaco, stolica posiada bowiem kil­
ka bardzo wyrównanych zespclów. Na 
starcie ujrzymy drużyny C.W.S., Iskry, 
Laudy, Orkanu, Polonii, Syreny l Ur- 
susu.

TOUR DL FRANCE
Wyścig dookoła Francji rozp.cząl się

w dal Bat iry 701; Balezzo 686; ty c z - , beznnś.rdn kon- w dniu 10 lipca bez udziału Niemców
ku Lacom e 3S0; Vintousk. 365; trói- | f iL zawrzeć * niml bezpoSream Kon , wtochów, ale poza tym v dobo jwei 
skok N!chill 14.15; Diallo 13,69; dysk
Noe: W in u ,  «.S>; knla Dnnkour' J  „ " w a n d t a  z S l

Jaskólskiego, Ktmczaka i Leśkie-14,15; Drecq -3.Ż5; oszczep Frinot 
61,66; Tissot 57,07; miot Wirtz 48,80; 
Rroca 45.59

ATAK NA REKORD 4 x 1 500 
Zarząd klubu MAC postanowił, że 

atak na rekord 4 x 1500 mtr nastąpi 
w  dn. 2i lipca siłami wiasnymi, bez 
pomocy Harsanyi.

Kongres łyżwiarski w Amsterdamie

ŚWIETNE WYNIKI JAPOŃCZYKÓW
Na zawodach pływackich pomiędzy 

•irtiżynami uniwersytetów Waseda — 
Ke:u iad iy  nastepriące ciekawe wyni­
ki: 400 m dow .-  Takahaszi 4-48 m n„  
200 tn dow. — Takahaszi 2:15,4 mii., 
100 m grzbietowym — Kojima 1:08,8 
min.. 1.500 m dowolnym — Tanaka 
19:31.8 min., 4 x 200 m dowolnym — 
Waseda 9:07,8 min., 100 m dowolnym
- Sasaki 59.6 sek.; 100 m klasycznym
— Harriuro 1:13.4 min.
MISTRZOWIE PŁYWACCY NIEMIEC

Mistrzostwa pływackie Niemiec zdo­
byli: 100 rń dow. Fischer 1:00,5, 200 klas. 
Heiita 2:43.2, 100 na wznak Schiauch 
1:10 4 400 dow. Konninger 4:56,3 15001 
dow. Ahrendt 20:16.4: skoki Weiss. R e - 1 
prezentują oni Niemcy na meczu z 
Węgrami w Wiedniu w niedziele,

Węgrzy szans nie mają, wystąpią bo­
wiem w sktadz * odmłodzonym, bez 
Csika i Grofa. W sztafecie 4x200 mo­
gą osiągnąć 9:27, gdy Niemcy na za­
sadzie wyników mistrzostw mają pew­
ne 9:21,9- (zwyciężył Laskowski z® 
Szczecina 2:19.2).

W Amsterdamie odbyt sie w ubie­
głym tygodniu XXXI kongres m.ęuzy- 
r.arodowej federacji łyżwiarskiej przy 
uuziaie delegatów 2 2  związków pań­
stwowych. Polskę repiezentowali pp. 
dr. Jan Kowalski i inż. Edward N;h- 
nng członek komisji dla iazdy szyń- 
kiei.

Kilkudniowe obrady nie przyniosły 
w rezultacie żadnych rewolucyinycn 
uchwał ani zmian. Obrady odbywały 
,ę bowiem w atmosfeize wzaietrtnei 

nieufności. Jedni chcieli mówić, inni 
starali sobie pozyskać Jaski rządzą­
cych w sumie me przyniosło to żad­
nych Ciekawszych rezultatów. Zwią­
zek ooanowat całkowicie stoiacy na 
tuto czele Holender van Laer.

Na porządku dziennym znaidowały 
Się sprawy niemal że wyłącznie jazdy 
figurowej. Omawiano kwestie przepi­
sów amatorskich, uproszczenia svste-

iazdy szybkie; pań na dystansach 500 
mtr., 1500 mtr. i 3000 mtr.

erminy i miejsca przyszłorocz­
nych mistrzostw świata i Europy nie 
zostały jeszcze ustalone. Dokona tego 
z< ząd federacji we własnym zakresie, 
wymierając z otert nadsviauvcłT przez 
Ot ‘wa. Zachęcony sukcesem mi 
■ rnzastw Europy w Zakopanem, posta­
no-nf P Z L. ubiegać się znów o orga­
nizację mistrzostw świata tym razem 
w konkurencji pań.

N o w i  m i s t n o W i e
strzelania

IX s t r a t  -cklch m !str.-.o s tw ach  św ia ta  w 
L u c e rn ie  odby ły  s ię  k o tim -te n c ie  i  k a n b n u  
w i lęk o w e g o . K a ra b in  szw o jc a  sM  M.31 r d j l  
cc u.! O c o  egzs  n l r  S trz e lc y  w s z y s b  on  n a r o ­
d o w o ść  uizn-;i c o  z  je d e n  * n a j  n rfcem  t- 
s z y c h  k a ra b in ó w  ś w ia ta .

*m sędziowskiego i podziału na klasy j ń ' ' «  '334 w t* F ta ^ a tn ^ s r
u  1 Ł 1 Ł P jf^ t  *  p o zy c ji k lę c z ą c e j zw y c ię ż y ł S z w a jc a r

Z mm eccnarin 369 p frt. p rz e d  sw y m  ro d ak iem  
Horbe»retn 357 plrt. i E s to ń a z y lte m  Karu 356 
p k t. Z p o zv c jj le żące j zw y ć  ęż y l N em  ec  
G e h m a rn  367 piet. p<rzed S z w a jc a re m  E ’chel- 

365 p k t . .  E sto ń czy k iem  V ilherg .‘em
364 p k t.

W  k la sy f ik a c ji o g ó ln e !  trz e c h  po zy c ji zw v  
e lę ż y t F  an c itz  G eo o t 530 p k tM 2) L lcn h a rd  
(Sc2wa»fca«^a) 526 3) Z ’«nm& -mTrn (S z w a j­
c a r a )  524. 4) K ofig jo rden  (N o cw .) 523.

W  k a s y  fik a ć  i  d ru ż y n o w e j «  p u c h a r  m a r-  
(S^a-ka M annę: h e 'm a  ^W Y cęży ta  S z w a lc a r ia  
2607 plot, r e k o rd  ś w ’a ta  2 ) F in la n d ia  2569. 3) 
E s tc n !a  2548, 4) N o rw eg ia  2504. 5) N iem cy 
2462. 6) F ra n c ja  2455. 7) S zw ec ja  2445, 8)
W ło ch y  2Cft5 p k t,

W  strzckU niu  szy tk fo n  do  f g u r  i  p isto*e tu  
m ’8 tr z o s 'w o  ś w ia ta  zd o b y ł p o n o w n ’e S zw ed  
ULiiman 54 p k t.,  2) i r / s t  z  trf m p 'jr f t l  v an  
O yen (N w n cy ) 54 3) M lla u s k a s  (L itw a )  54, 
4) H esse  (F ra n c la )  54. m p te y m a ^ n ą  su m ę  t^a 
f ie ń  m JaJo je s z c z e  13 s trz e lc ó w  o z w v c ’ę s tw le  
za d e c y d o w a ło  doio’etro pai ę ro z g ry w e k  w p rzy  
śples70«**ym te r rp ie  a ż  do  3-ch  se k u n d .

W  k x ik u re n c j l  d ru ż y n o w e j zw y c ięży ły  W ę­
gry  %9 2) L itw a  268 . 3) N em cy  267 4)
Ł o tw a  267, 5) W ło ch y  265, 6) S zw ec ja  263, 

7) F ł/T and (a  252.

wa,
wicza z Lodzi, Kopera, Dąbrowskie*^ 
Kosiora, Zagórskiego, Bizonia, Mo­
czulskiego, Wiśniewskiego; niezależ­
nych braci Kapiaków, C.eniewskicgo, 
Targońskiego, Wasilewskiego, Luzy 
itd.

W  tej chwili jest iuż około 25 zgło­
szeń.

ELITA KOLARZY 
NA SZOSIE ŁOWICKIEJ

W  niedziele na szosie łowickiej od-

nbsadzie. Zakończy się on 30 lipca po 
przebyciu 4,224 kim. Nagrody wyno­
szą 900.000 franków.

Generalnym faworytem prasy fran­
cuskiej jest Belg Vissers; pewne szan­
se daje się też rutynowanemu Belgo­
wi Verwaecke, Francuzowi Cosson 
1 nawet Szwaicarowi l.itschi

MF.PIOL \N — Mt INACHIUM 
Wyścig Niemcy—Wiochy amatorów 

na trasie Mediolan—Monachium po­
dzielony na 3 etapy wygra' w klasyfi­
kacji ogólnej Wioch Rancom; w klasy­
fikacji drużynowej Niemcy o 11:15 
przed Wiochami.

Hebda misttzem ?y
po ciężkim  meczu z Daliosem

»lotych, srebrnych 1 brązowych od­
znak.

Na kongres nadeszła depesza od 
Niemców, zapraszająca wszystkie oań 
siwa tam reprezentowane do Gar­
misch Partenkirchen na Olimpiadę. Na 
Olimpiadzie tej d o  raz pierwszy włą­
czone będą do programu konkurencje

z a w o d n i c y  p o l s c y
NA WĘGRZECH

Dziś został ostatecznie zakontrakto­
wany mecz reprezentacji Polski po­
łudniowej 1 Węgier północnych i
wschodnich. Mecz odbędzie się w 
Szolnoku dnia 23 lipca. Piekne wę­
gierskie miasto p-owincjonalne robi 
wielkie przygotowania na przyjęcie 
zawodników polskich. Skład reprezen 
tacji Węgier zostanie niebawem usta­
lony.

Nowy mistrz Łoiwy — Hebda po­
w rócił juz do kraju. Zatrzymał sie na 
jeden dzień w Warszawie po czym ie- 
d"!e do Lwowa, ale na krótKO.

Ma on zamiar wcześniej wybrać się 
do Gdyni i tam przygutowywać się do 
międzynarodowych mistrzostw Polski 
Być może, że leszcze przedtem zagra 
na turnieju w Wejherowie

— Zadowolony jestem z wyprawy 
na Łotwę, grało mi się dobrze. 7. Dal- 
losem musiałem ednak walczyć i su­
chy wynik nie ndzwierciadla przebie­
gu meczu. W pierwszym secie wszy­
stkie gemy byty zacięte — a'e ostatnie 
słowo należało do mnie. W drugim 
Wegier prowadził 3:1 — a przy stanie 
5:4 dla mnie — m u s i a ł e m  sie dobrze 
napracować — coś z 18 razy miałem 
Drzewagę, “ im wygratem. Dopiero w 
trzecmi mój przeciwnik załamał się.

W  dnblu nie daliśmy rady, gdyż 
Kończak iest właściwie typowym sin­
glistą. Poza tym mały wzrost utru­
dnia mu gre w tej konkurencji. Spisy­
wał sie zresztą bardzo dobrze. Chło­
pak poczynił duże postępy i bard;,o 
mozmaicił swój repertuar. Z Dako- 
sem mógł on właśctwie wygrać, gdy­
by właśnie nie mały wzrost. W trze­
cim secie prowadził już 4:1 i 30:0 — 
ale zepsuł dwie łatwe piłki. W  następ­
nym miał setową piłkę, którą stracił.

Katowiczanin poaobał się wszystkim; 
dzięki swemu skromnemu zachowaniu 
i ciekawemu meczowi  ̂ Daliosem. ™- 
skał ogólną sympatię i zaproszono go 
nawet na mistrzostwa Estonii do Talli­
na.

W mikście miałem trcchę trudności, 
gdyż Kovacs grała słabo. Jugosto- 
wianka mówiła mi. że bez żadnego za­
wodu przyjedzie na mistrzostwa do 
Gdyni.

Przyjęcie ze strony gosDodarzy by­
ło bardzo serdeczne. Po wręczeniu mi 
nagrody, prezes klubu trzykrotnie 
wnióst okrzyk na cześć Polski i dzię­
kował. że Polacy zawsze przysyłają 
do Rygi dobrych graczy, od których 
można się coś nauczyć. Podczas ban­
kietu. na którym byio okoto .100 0 'ób, 
musiałem podziękować i wygłosiłe n 
mowę, życząc tenisistom łotewskim 
dalszych postępów.

Poselstwo po'skie opiekowało się na­
mi bardzo troskliwie, (kg)

WYNIKI
W  p o n le ń /ia ie lt  zaki c -n n e  z o s t a ł ,  m ięd zy -

n a ro d o w e  m is trz o s tw a  Ł o tw y .
W  g rz e  p o ie d y ń e z e i p a n ó w  m is trz o s tw o  zdo 

b y t  H eb d a  b ija ć  w  f in a le  W ę g ra  D a llo sa  6 :1 ,  
6 :4 .  6 :1 .  W  d ro d z e  d o  fin a łu  P o tak  w yelim i­
n o w a ł k o le jn o  —  Z e b b a  6 :3 . 6 :2 ,  6 :3 ,  Z e i- 
b e r lie lia  6 :0 . 6*0, 6 :1 , K unsa  6 :2 . 6 :0 ,  6 :0 , 
o r a z  w  p ó łf in a le  m is t rz a  E ston ii L a sn a  6 :0 ,  
6 :0 .  6 :3 .

D rug i n a s z  re p re z e n ta n t  K o ń czak  p o  zw y ­
c ię s tw a c h  n ad  M aje rem  6 :0 , 6 :0 , G ra p h m a - 
nem  6 :0 , 6 :2 ,  6 :2  I m is trzem  Ł o tw y  J an so n em  
6 :0  6:4 4:2 n !eg t w  n ó tfH a re  po  n ie ­
z w y k le  z a c ie te j  w a lc e , D a llo so w l 7 :5 ,  3 :6 ,  
8 :1 0 , 6 :3 , 3 :6 .

W  g rz e  p o d w ó jn e j p a r a  H eb d a , K o ń czak  
p o  zw v c Tę s tw a c h  n ad  p a ra m i — G rap h m an , 
P o llis  6 :2 , 6 :2  I Z eb b a , O rk o w  6 :2 . 6 :4 , 6 :2 .  
p r z e g r a ła  w  f in a le  z k o m b 'n a c ją  e s to ń s k o  -  
w e^ le rsft i La<n 6:8. 4:6. 3:6.

W  g rz e  m ieszan e j H eb d a  w ra z  z Ja g o s lo -  
iv* K ov?cs 3rf."<hvł m w t z o s ‘w o. b iją c  w  
p ó łf in a le  p a r e  e s to ń s k a  N oem ik . L asu  3 :6 , 
6 :4 ,  7 :5 , a  f in a le  w ę g ie rs k ą  S om ogyL  Dallos 
3 :6 .  6 :4 , 6 :2 .

M is trz o s tw o  p a ń  z d o b y ła  K o v aes  b iją c  w  
fln a le  w ę g ie rk ą  S o m o g y j 6 :3 , 2 :6 , 7 :5 .
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Żółwie postępy naszych lekkoatletów
m istrzostw a Polski ntę przyniosły z a sa M c z y c h  zm ian  tabeli

zestawił W Trofanowsłi

100 m
10 87 —37

200 m
22.69—38

400 m
50.60- 37

800 m 
1:57,44—38

1.500 ra 
4:04 74—38

5.0(10 m 
15:19.61—38 |

10 kim
33:13,29-= 38

110 mt płotki
15.85--38

400 mi pt"tkl
58.64- 38

sztaleta 4 V io t  e,
44.94—37

J Danowski Lw. 10,7 Dunecki Tur. 22.4 Gąssowski Tor. 49,6 Gąssowski Tor 1:53,8 Kusociński W. 3:54,4 Kusociński W. 14:24.2 Ki sociński V 31.45,4 Joczys Kat. 15.3 Niemiec Lw 57,6 A Z SP rz . 44.7
2 Dunecki 'i or 'ro 7 Danowski Lw 72.5 Zabierzowski W. 49,9 Staniszewski W. 1:54,0 Staniszewski W  3:58.2 Noji WST. 14:58.8 Marynowski W  32:56,6 Oszast Ki. 15,8 Kaszta Kat 59,0 AZS War. 44.7
3 Lszczuk War 10,9 Gąssowski Tm 22.7 Sliwak War. 50,3 Winecki War. 1.56,4 Soldan Kr 4:00,9 Soidan Krak 14:59,0 Płotkowiak P 32:57 0 Sulikowski W ar 15,8 Drozdowski Kat. 59.6 Warszawianka 44,8
4 ZaSłona Biał. 11,0 Zasłona Biai. 22,8 Mittelstaedt Ost. 50,4 Mittelstaedt 6. 1:5ó,o Noji War. 4:01,0 Karwowrki K. 15:10,0 Nowacki Lw. 33:19,7 Gierntto War. 16.0 Jurkowski War. 59.7 Polonia War. 45,0
5 Tesiorowski Puz. 11,0 Ładnowskl War. 22.8 Dunecki Tb'r. 51,1 Kurpessa Łódź 1:58,6 Kurpessn i_jdź 4:0* Herman War. 15:31,0 Kolenda Kat. 33:50,0 Niemiec Lw. 16,0 Zabierzowski W. 59.9 Pomorzanin Tor 45,1
6 Żyliński Wił. 11,0 Mozolewskl War. 22.9 D-rnelak K at 51.7 Korzeniowski L. 1:59,2 WinPeki War, h-07.0 Gwóźdź Kat. 15:39,8 Sitko Kat. 33:53,0 Pajsker War. 16.3 Białecki Gniez. 60,4 KPW Kat. 45,9
1 Ladnowski War. 11.0 Popek Poz. 22,9 Orlewicz LW. 51,8 Solcian Kr. 1:59,4 Polok Ka 4:08,5 Flis I.ub. 15:41,3 F„s Lub. 34:20,6 Woźniczka Chorz 16,3 Oszast Kr. 60,6 Pogoń Lw, 46,0
8 Orlewicz Lw. 11,0 lokołowski Puz. 23,0 Grosicki War 51,8 ZabierzowskiW. 2:00,8 Winiecki Gd. 4:08 6 Stokłosiński K. 15:41,8 Więckowski G. 34.ol,0 Drużbiak Lw. 16,4 Eckstein Ł. 60,6 AZS Lw. 46.3
0 Popek Poz lh l Tesiorowski Poz. 23,0 Mozolewski War. 52,0 Galewski Ł. 2:00.8 Kozłowski Byd. 4:09,6 Kuzai Kr. 15:43.2 Pazoryna U. 34:31.1 Pckstein Ł. 16,8 Oniot Poz. 61,3 PZL War. 46.3

10 Zabierzow»kl W. 11,1 Sulikowski War. 23.0 Meftlski War. 52,2 Polok Kat. 2:01,0 Karwowski Kat 4:09,8 Nowacki Lw. 15:44,4 Przybylski P. 34:38.0 Kaszta Kat. 17,0 Małecki Poz. 61 4 WKS Bydg. 46,4

w zw yż w dal trójskok tyczka ku la dysk n*TC7fcU hit.Il /ł Tiptlpęłnhnl sztaleta 4X400 nr
184,35— 75 699,8—37 13,921—37 375,7—35 14,478—30 43130—38 59,575—36 42777—3? U ł1v/*IvvIUIIUJ 3:33.14—38

1 °ławczyk 187 Hoffmann K. Poz. 6,98 Luckhaus War. 14,70 Morończyk W 410 Gierutto War. 16.02 Fiedoruk War. 46,52 Mikrut F G. u.3.27 Kuidas Byd. 50,06 Polonia W ar 3:32,2
2 Kalinowski Giud. 185 Giermto War. 6.89 Hoffmann K. Poz. 14,38 Sznajder Kat 3.90 Tiljmer Poz. 15,43 Gieruuo War 45,21 Gburczyk War. 60,90 Kozubek Kry 50.02 Warszaw ianka 3:32,4
3 K. Hoffmann Poz. 185 Serafini Moś. 6,82 Hoffmann M Poz. 13,70 Mucha Czeladź 3.9U Praski Kt. 14,77 Praski Kat. 45.10 Gierutto War. 60,07 Węglauczyk Ch. 49,58 Pogoń Kat. 3:34,5
4 Siemiątkowski B. 183 Szefler War. 6,80 Chmiel Kat. 13,63 Kluk War. 3,70 Tomczyk Roź. 14,24 Lewandowski W. 43.57 Żurek Gd. 56,12 Kietpikowski B. 43,46 Pomorzani" T. 3:36,2
5 Gierutto War 183 Zalewski Lw. 6,78 Noras Kai. 13,52 Aniklejew Ł. 3,61 FieJoruk War. 14,16 Poueh , . 43,18 Lokajskl War 54,80 Więckowski B 42,86 Strzelec Kat 3:3f E
6 Niemiec Lw. 182 Hoffman M. Poz. 6,78 Serafini Moś. 13.35 Maciaszczyk W. 3 57 Lomocki Wił. 14,02 Lampe War. 42,30 Sokołowski W. 54,01 Gierutto, War. 41,50 Pogoń Lw. 3:39,8
T Rajske Chorz. 181,5 Mokszki Gr. 6,77 Hartmapń Ł. 13.22 Oierszewsk Byd 3,55 Kriłątr Tor. 13,82 Hoffmann K. P. 41,43 Thomm Poz. 54,77 Sobecki Gd. 39,89 WKS Grudz. 3:40 7
8 Borajkiewicz B. 180 Niemiec Lw. 6,69 Przybylski B. 13,18 Kluczewski Kr. 3.51 Hoffmann K.P. 13.69 Grzelski Poz. 41,38 Lokajskl "  W. 54,72 Deia Kat 39,32 KPW Gdynia 3:40,7
V Mokszki Giudz. 180 Olszczak Wił 6,67 Sokół Kat. 13.18 Doroba 1 ódź 3.51 Pieńkowski W. 13,54 Stalmach Kat. 41,14 Roman Poz. 54,10 Mastowski Byd. 38,76 aZS Lub. 3:40,8

16 Pęczalski Lub. 178 Sulikowski W ar 6,6ó Niezabitowski K. 13,02 Gierutto War. 3,50 Kwidtkowski G. 13,49 Wilczyński Puz. 40,80 Kornalewski Dz. 53,31 Weisel Ch. 37,20 Skra War. 3:43,6

Tabela najlepszych doznała po ml- 
itr /ostwach zmian nardzc licznych. 
N,estety, nie są to uniany /ewolucyjne, 
na które oczekiwaliśmy od dawna, ale 
raczej drobne poprawki na pozycjach 
przeważnie dalekich i wyjątkowo za­
niedbanych.

Zestawienie ostatnicn wyników t  re­
zultatami mistrzostw Niemiec świad 
cza o tempie naszych postępów jak 
najgorzej. Nie tylko- Niemcy, czy Fi­
nowie, ale róv nież Włosi. Francuzi, 
Szwedzi. czy Węgrzy — poprawiają 
s-ę tego roku w tempie zawrotnym, na 
każdych poważniejszych zawodach 
zbierając żniwo rekordów. U nas idzie 
jak z kamienia, a skromniusieńka po­
prawa tak n-ewspólmiernie wolno po­
dążą za ogólnoświatowym rozwojem, 
że śmiało można ją nazwać —■ cofa­
niem sie.

Niespodzianek miłych mamy niesły­
chanie mało. Szereg dobrych w y n i k ó w  
(KordaS 50,06, — młot K. Fłoffman 185 
wzwyż. Danecki 10 7 na setke) osiąg­

nięto jeszcze przed mistrzostwami., 
W Poznaniu naprawdę dobrze spisali ]
sic bodaj tylko Zabierzowski, Niemiec strzostw.

sane na zaszczytnych miejscach, dale­
kie były od poziomu, godnego mi-

DanowsKi, Staniszewski i Tiigtier. In- j 
ne wyniki, cnoć niejednokrotnie zapi-

lle sposrod tych narzekań zapisać 
można na konto fatalnej bieżni, czy

skoczni, to dopiero pokażą zawody 
w pizysHoścI Uważamy iednak. że 
naprawdę klasowy zawodnik nawet 
w kiepskich warunkach nie spada po­
niżej pewnego poziomu.

Po jedyni i Gąssowskiegom 20ft, 400 i 10C0 mir
m l s m o s t  l& c k o a flg tjr c z n y c ^  p a ń

Trzeba mieć dużo szczęścia, by uma­
wiając się z wiceprezesem Sl.O.Z.L A. 
mgr. Kubicą, zastać go przy jednym 
stole z Gąssowskim ł trenerem Petkie- 
wiczem. Najmniej czasu ma Petkie- 
wicz, gdyż do odjazdu autobusu do 
Krywaldu. dokąd się udaje na trenbig, 
pozostało zaledwie kilka minut. P ro­
gram pracy trenera P  Z.L.A. na Śląsku 
me jest łatwy 1 renimgl odbywają sie 
■•odziennie w innej miejscowości, już 

nos

to w Krywałdzle, już *o w Bielsku, w I tylko dwie bieżnie w Poiśćc są odpo

L w ó v ł i  K r a k ó w  fa d ą  d o  S z e l n o k i i
Skład „Polski Południowej" n? 

mecz 7 Węgrami Pin., który odbędzie 
się w Szolnok, został ustalony, jak 
następuje:

200 mtr. — Danowski, Orlewicz; 
400 — Kucharski, Orlewicz; o00 — 
Soidan, Korzeniowski; 1500 — Soldan. 
Grabczyński; 5 kim — Kuzaj, No­
wacki (rez. Borus); 110 i 400 ntr 
płotki — Niemiec i Oszast; sztafeta 
100x3"Otżoo — Oszast. Danowski, Or­
lewicz, Kucharsid 

W  dal — Seiafin, Niemiec; tycz­
ka—Kluczewski, Bochenek; wzwyż— 
Niemiec, Semkowicz; trój-kok — Setn 
kowicz, Niemiec; dysri -  PouGh, Zglp 
bicki; kula — Zgłobicki. Szmid* 
(Kuczka); oszczep -  Słowik .drugi 
zawodricy okręgów krakowskiego i

W  składzie drużyny sa wyłącznie 
awodnicy okręgów krakowskiego 1 
lwowskiego. Niestety, te okręgi nie 
są w stanie zdubyć się na silną repre 
zentację i w walce z jakim-takim 
przeciwnikiem nie mają szans Przy­
łączenie zawodników ślązaków wzmóc 
niłoby siły drużyny conajmniej dwu­
krotnie.

„Komisja trzech" PZLA w zasadzie 
akceptowa/a skiad. żądając jedynie 
wycofania Niemca z trójskoku. Ten 
zawodnik przewidziany jest na repre­
zentanta w poważnych meczach na 
400 mtr. z plotkami 1 musi iuż raz 
skończyć z wielobojem, do którego 
zresztą .. w najmniejszym stopniu nie 
jest przygotowany, tt)

Chorzowie, czy w Czeladzi. W  naj 
szczęśliwszym położeniu są Katowice, 
gdzie Petkiewicz urzęduje 2 razy w ty­
godniu. Ale to wszystko z. mało, tym 
więcej, że pobyt jego na Śląsku skró­
cono z 3 tygodni na 2.

Gąssowski przyjechał do Katowic 
prosto z Poznania, aby przez cały ty­
dzień trenować z Petkiewiczem.

Gąssowski żałuje, że nie mógł star­
tować w Poznaniu. Nie narzeka głośno, 
ale widać, że jest rozżalony Do mi­
strzostw nie zgł iszał się, gdyż byl 
chory, ale dowiedziawszy się z „Prze­
glądu Sportowego", że start kaury 
olimpijskiej jest obowiązkowy i czując 
się lepiej, zgłosił się, lecz nie został 
dopuszczony.

-  A szkoda — mówi — nie wiem 
Jakby to wyglądało na 4tl0 m,'bo bież­
nia była fatalna, można Ja porOwnać 
do kartofliska, al? nr 8(10 m. gdzie Się 
biegnie lżejszym krokiem wypiłowali- 
byśmy ze Staniszewskim czas przynaj­
mniej o 2 sekundy lepszy, w ięc w gra­
nicach 1.53. Oli pociągn-łbj pitr"'szą 
rundę, ja naciskałbym w drugiej i byto

KW A^-llEW S’:A-TRYTKOW  * pruslłn  ŁKS
o zwoVilenle w myAl bowiem najnowszych 
or̂ Cjpisów PZLA rtus! startować w Lkręgu w 
fcórytn mieszka. Kwa&i‘cw¥ka wstąipl, nie 
jak of?ó!nUe przypuszczano dio polonii — a 
do AZS-u.

UBIORY SPORTOWE .A SC 0 t“
j ju ft—detal. Zamńf ienia na m .arę ■

4 m. 20
00-35

w ednie, katowicka 1 chorzowska.
Śląski O.Z.1..A. ustalił program bie­

gów, które odbędą się w ramach mi­
strzostw Polski pań w Chorzowie ( '5  
i 1 VII. bf-.).

W pierwszym dniu: odlbedzie się
200 m z udziałem; Duneckiego, Da- 
nowskiego, Gąssowskiego, Zabierzow- 
skiego, Danielaka 1 Puzi, o ra / 1000 m, 
z udziałem; Gąssowskiego. Soldana, 
Karwowskiego, Poloka i Danielaka. W 
urugim dniu Dunecki Zabierzowski, 
Joczys Drozdowski, Kaszta i Wyle- 
cioł pójdą na 200 m przez plotki, a na 
400 m spotkają się Gąssowski, Zabie- 
rzowski, Drozdowski. Polok, Wylecioł 
i Danielak.

Mistrzostwa pań są przygotowane 
bardzo starannie Zarząd Sl. O.Z.L.A. 
przewidział wszystko. Nie omieszkał 
poprosić na protektora wieik.ego przy­
jaciela sportu pana wojewodę dr Gra­
żyńskiego 1 ułożył program do ostat­
nich szczegółów nie wyłączając pew­
nej inowacji, którą będzie rozdanie na­
gród na boisku po każdej konkurencji.

Byle tylko dopisata publiczność. Wi­
downia śląska dotychczas nie zdradza­
ła specjalnego zainteresowania dfa lek 
kiej atletyk', może tym razem da się 
przekonać. Oby! (Lud.)

77 PAŃ' NA STĄPCIE
Lista zgłoszeń do mistrzostw Pol­

ski pań zamyka się cyfrą 77. Ubywa­
ją z tego napewno dwie zawodniczki: 
Walasiewiczówna i Kwaśniewska. Naj­
więcej zawodniczek zgłosił Slask 32, 
potym Warszawa 26, Pomorze 13. Kra­
ków 4 ] Łódź 2. Uderza zu>oei,nv bitek 
zgłoszeń Poznania i Lwowa. (Lud.)

Dowiedli tego jednak w  Poznan’u 
nie najlepsi, ale właśnie druguklasowi 
zawodnicy, którzy w walce zdobyli ffję 
na poprawę .rekordów życiowych 
Tej sztuki uokonał Kurpessa, Korze­
niewski, Galewski. Polok, Winecki, 
uwóżJź, Kr :a!. Danie'ak, Grosicki, 
Masłowski, Kozłowski (z czasem 4:09,8 
tia 1.500 m =• nie notowany w tabeli) 
a spośród mistrzów — ieden tylko Za­
bierzowski.

Zbliżył się także do swego rekord. 
Niemiec. Jeśli przestanie rozpraszać 
siły i weźmie się ao uczciwego treirn- 
gu na 400 m. bęaziemy mogli w mm 
powitać nienajgorszego reprezentacyj­
nego ptmkarza.

Na zakończenie zwracamy uwagę 
źe. mimo wszystko, padły już „rekor­
dy przeciętnej ‘ w rzucie tnlo.em i w 
biegu 1.5O0 m. W innych za to dzie­
dzinach (oszczep, skok w dal) sytuacja 
jest nadal beznadziejna

W szyscy skarżą się  na  bieżnię
ra  m istrzostw ach Polski w  Poznaniu

Wszyscy lekkoatleci, którzy star­
towali w Poznaniu zgodnym chórem 
narzekają na podle warunki boiska So­
kola. I zwycięzcy i pokonani boleśme 
odczuli miękką, wyboistą bieżnię czy 
skopaną skocznię.

Rekordzista na '00 m. Zasłona nad­
wyrężył sobie wyleczone już wiązadło 
w kolanie.

— Znów boli mnie noga — skarżył 
sie „B;nek“ ipo półfinale stumetrówki. 
—- Wpadłem w zdradliwy dołek zasy­
pany żużlem i trach... kolano nawali­
ło.

Mistrz Polski na 200 m 1 wicemistrz 
na 100 m Dunecki sądzi, źe gdyby nie 
taka miękka bieżnia, wygrałby oba 
dystanse.

— Byłem przygotowany wyśmieni­
cie, a!p na takiej bieżni moim sposo- 
betn b'egama nie wiele można zrobić. 
Więcej energii zużywałem na wygrze­
bywanie się z tego piachu, niż rosu- 
wanie sie naprzód.

„Kusy" nie wiele mówił, ale byl 
wściekły. Podczas biegu widać było 
wyraźnie Jak omijał niebezpieczne,miej 
sca po „dużym kole".

— Kiedyż znajdzie sR ktoś w Pol­
sce, kto mnie poorowadzi? I jaK tu ro 
bić dobre czasy?

Jak się okazuje Sulikowski zatrzy­

mał s''e po ?-gim płotku — również t  
powonu zlej bieżni.

— W j startowałem doskonale, na 
1-szym płotku bytem razem z Joczy- 
scin, przy wejściu na 2-gi obsunęła ml 
sie noga, o mało nie upadłem i.„  nie 
było już po co biec dalej.

•Skocznia w dal nie była lepsza od 
bieżni. K. Hoffman, twierdzi z prze­
konaniem, że liczył na skok ok. 7.20 m.

— Cóż Jednak miałem robie na tej 
wstrętnej, „kopnej" skoczni.

Pr^ed zawodami prezentowała sfę 
nawet wcaie nieźle, ale odpowiednio 
„upiększona" na mistrzostwa — była 
wprost skandaliczna.

Nawet miotacze są bardzo niezado­
woleni.

Rzutnie dla kuli 1 dysku, uratowały 
trochę „honor Poznania", ale roznieg 
dla oszczemiików pizypominał... bieg 
na przełaj. Kępki trawy 1 piasek nie 
ułatwiały oszczepnikom zadania.

W niedziele wieczorem prawie wszy­
stkie drużyny zebrały się na kolacjj u 
słynnych „Braci Dawidowskich". Przy 
deserze wydano „wyrok" potępiający 
organizatorów 20-tych mistrzostw.

Lekkoatleci, żegnając się przed od­
jazdem złożyli uroczystą przysięgę 
bojkotowania mistrzostw i wogóle za­
wodów, w miejscowościach gdzie nie 
ma przyzwo;tego stadionu, (et).
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—  Wyjechali, w yjechali —  gada ł  do siebie p e ­
łen wściekłości, stale przyśp iesza jąc  kroku  i roz­
trąca jąc  przechodniów.

Droga do dw orca ,  kupow anie  biletu pe­
ronowego, kolejka p rzy  wejściu, w szy s tk o  
to ciągnęło Się dlań nieskończenie długo, a  każdy  
gwizd lokomotywj* przenikał go drżeniem. Jeśli 
portier  nie pomylił godziny, zd ąży  jeszcze 
przed  odejściem pociągu. No, a w  hotelach znają 
przecież na pam ięć rozkład  jazdy, w ięc  chyba 
zdąży... B y ła  godzina 5.11...

—  Pociąg  paryski! —  k rzy k n ą ł  do biletera.
—  P ie rw s z y  tor. Z araz  odejdzie...
Biegł, lustrując w szys tk ie  okna, w agon  za  w a ­

gonem, w reszc ie  w  jednym...
—  Ksawery!!...
Lidia T a rak an o w a  z g łośnym  „Ach!“ odsko­

czy ła  w  głąb wagonu, a  K saw ery ,  k redow o  biały 
zm ar tw ia ł  kompletnie na widok ojca

—  W yjdź, m usimy pomówić! —  rozkaza ł pan 
P io tr  zach ry p ły m  głosem.

—  Nie spodziew ałem  się o,i t a. daję słowo...
—  M asz w y jść  w  rej chwili, bo zaw ołam  po­

licję!...
Kilka osób odw róciło  się, pa trząc  z zacieka­

wieniem K saw ery  szybko  kiw nął głową. W  na­
stępnej chwili by ł  już na peronie, mocno chw ycił 
ojca za ramię i odciągnął go na bok.

—  Ojciec z w a r io w a ł?  —  syknął przez  zaci­
śnięte zęby. —  Co to...

in ten sy w n y  trening. C hłopcy prześcigali się 
w  pracowitości, b iorąc naw et,  jeśli k tó ry  tylko 
mógł, krótkie  urlopy u sw y ch  p raco d aw có w  i spę­
dzając ca ły  czas na boisku w  parku  Bato iego . 
P ra c e  n iw elacyjne na  terenie  p rzysz łego  w ła sn e ­
go boiska przekazano  te raz  innym sekcjom, 
a w  p ierw szym  rzędzie liczne! i pełnej zapału 
grupie lekkoatletów . Wieliczko w p ad a ł  do nich 
tylko na kró tk ie  o d p raw y  instrukcyjne i w y d z ie ­
liwszy im robotę, uciekał z pow ro tem  na trening 
do parku.

Zdobycie p rzez  Victorię ty tu łu  m is trza  Polski 
uczczone zostało  przez caia  sp o r to w a  prasę  ol­
brzym ią, jak na ow e czasy  ilością a r ty k u łó w , a r ­
tykulików  i w y w iad ó w , jedno z pism zamieściło 
n aw e t  fotografie w szys tk ich  członków m is trzo w ­
skiej d rużyny . Fotografie te, notabene, zepsuły  
sporo krw i Wieliczce, k tó ry  b y ł  s tanow czo  nie 
zadow olony z reprodukcji sw ej podobizny i — 
jak chodziły  słuchy —  in terw en iow ał n aw e t  w  tej 
sp raw ie  u  naczelnego redak to ra ,  czyniąc  mu 
gorzkie uwagi.

S tanow isko  na jakie w y b iła  się w  piłkars tw ie  
Victoria, napełniało  dumą nie ty lko każdego spor - 
to w ca  stołecznego, a  n aw e t  i ludzi s to jących na 
uboczu ruchu sportow ego, lecz obdarzonych  po­
czuciem lokalnego patrio tyzm u. Jednym z b a r ­
dziej podniesionych na duchu sukcesem  Victorii 
by ł  sędz iw y  Romuald Kaput. P rz y z n a w a ł  się te ­
raz  głośno do tego, że w łaśn ie  pod jego pieczo­
łow itą  opieką stawiali sw e p ierw sze  kroki w  pił­
k a rs tw ie  obecne a sy  Cudacz, S tasiek P ie trzak  
i Rojanowski. O bserw ując  te raz  ich treningi, u- 
śm iechał się z zadowoleniem  i powoli osw aja ł  się 
z m yślą, że g ra  w  futbol jes t  rów nie pięknym  
i em ocjonującym  widowiskiem , jak daw ne kon­
k u rsy  hippiczne, u rządzane  przez  płk. Zawalina. 
T ak  już jednak często b y w a  na świecie, że  z a c z y ­
nam y  oceniać piękno rzeczy i p rz y w iązy w a ć  się 
do nich dopiero w ted y ,  gdy  te  rzeczy  tracim y. 
T ak  było  i teraz. W  niedługim czasie Victoria 
m iała  się s tać  posiadaczką w łasnego  boiska i pan 
Kaput miał pożegnać się ze swoimi „w y ch o w an ­
kami".

o możliwej bytności M arsza łka  na meczu w e  P rz y ła p a ł  się k iedyś pan Romuald na tej m y- 
Lw ow ie , poświęciła tych  kilka ostatnich dni na | Sił, że to p rzy k re  będzie takie rozstanie i odtąd

—  P rzy sz ed łem  d o  pieniądze 
z  koncertu —  dysza ł ciężko pan 
P io tr .  —  Z w ó d s z  je tu zaraz, 
albo pójdziesz do k iym inalu , ty 
łotrze, ty  Świnio!..

—  P roszę  się nie zapom inać— 
os trzeg ł K saw ery .  —  Z w racam  
uw agę, źe w  razie skandalu obaj 
będz iem y  skompromitowani.. .

—- Będziemy... Ala ciebie w s a ­
dzą za kratki! Dajesz piemąaze, 
c z y  nie?.. Dobrze. WLywaim po­
licję, dopuściłeś się p rz y w ła sz ­
czania...

P an  P io t r  zrobił g w a łto w n y  
zw rot,  ale K saw ery  niej w y p u ­

ścił Jego ramienia.
—  P ro szę  zam y k ać  d rzw i —  wołali kondukto­

rzy. —  O d jaz d ! ..
Lidia T a rak an o w a  s ta ła  w ychylona w  oknie, 

a  na jej ładnej tw a rz y  m alow ało  się przerażenie.
K saw ery  desperackim  ruchem  sięgnął do kie­

szeni. W  portfelu miał bą paczkę banknotów. 
B łyskaw iczn ie  odliczył kilka i z pasją  w cisnął je 
ojcu w  garść.

— S ta re  bydlę! Idiota! —  w y k rz tu s i ł  niena­
wistn ie  i skoczył do wagonu.

Poc iąg  d rgnął i powoli zaczą ł się toczyć  
w  sw oją  drogę. K rzy żo w a ły  się s łow a pożegna­
nia, w yc iągn ię te  ręce z okien w ag o n ó w  i z peronu 
łączy ły  się jeszcze ze sobą w  napow ie trznym  
uścisku, p o w iew ały  chusteczki...

P a n  P io tr  tego w szystk iego  nie widział. S ta ł 
bez ruchu, p o trącany  przez ludzi i nikomu tu nie­
po trzebny . S ta ł  i spoglądał na zmięte pieniądze, 
k tó re  t rzym ał w  ręku. B y ły  s tare ,  zbrudzone, 
obrzydliw e. W  p ew nym  m om encie spostrzeg ł też, 
że b y ły  wilgotne. Ale nie zd aw ał  sobie sp ra w y  
z tego, że to on sam, że to jego łzy  to z rob iły .-

P o p ra w a  w  stanie zd row ia  H ieronima spow o­
dow ała , że w  cały  klub w stąpiło  now e życie. 
D rużyna  p iłkarska ze lek try zo w an a  wiadom ością

począł w y p y ty w a ć  o postępy  p racy  p rz y  budo­
wie placu Victorii. Dow iadując się od C uuacza 
lub Rojanowskiego o różnych trudnościach, r a  
jakie napotyka ta  p raca  w obec  braku dosta tecz­
nych  funduszów, w y ra ż a ł  im swoje ubolewanie 
i pocieszał ich, ale równocześnie , .gdzieś w  głębi 
duszy, odczuw ał pew nego  rodzaju zadowolenie, 
źe te  trudności opoznią ew akuac ję  Victorii 
z parku.

P ew n e g o  popołudnia W ieliczko zjaw ił się na 
treningu z wielką teką, zaw iera jącą  p lany projek­
tow anego  boiska i Kaput odbył z nim d ł jg ą  kon­
ferencję, oglądając w szystk ie  rysunki.

—  A po cóż to pan nosi ze sobą —  zap y ta ł  na 
zakończenie.

— Dziś zabra łem  specjalnie, bo za raz  r o  t r e ­
ningu Ję z tymi planami do Hieronima.

—  P rzec ież  oan Hieronim chory, o ile mi w ia ­
domo.

—  O, już czuje się zupełnie dobrze. Niedługo 
ztoź y panu w izy tę  tu w  parku. A potem, pan b ę ­
dzie nam  sk ładał  w izy ty  na naszym  boisku!...

—  Z przyjem nością, z przyjem nością, panie. 
Widzę, że się ogromnie spieszycie do w łasnego  
gospodarstw a .

—  Oczyw iście . W y p a d a  chyba, żeby  m istrz  
Polski mial sw oje w łasn e  boisko'!...

—  P ew no , pew no, panie — przyzna ł  Kaput —  
ale, że pan Hieronim, mimo choroby, nie przestaje 
ani na  trochę  zajm ow ać się tym  w szy s tk im — Źe 
się tak  śp ieszy—

W  giuncie rzeczy  Wieliczko też  nie bardzo  
pojmował, d laczego Hieronim kaza ł mu ak u ra t  
dziś przychodzić  do siebie z planami boiska. Czuł 
się co p ra w d a  już nieźle, ale ostatecznie m ożna 
by  by ło  tę konferencję odłożyć choćby do ich po­
w ro tu  ze L w o w a . P o  co ten dziw ny pośpieeh?...

P r z y  okazji w izy ty  Konrada poszli również 
odw iedzić  Hieronima Felek, Antek i Jajewicz. 
C hory  w y g ląd a ł  już lepiej, był jednak nadal b a r ­
dzo s łaby  i, jak informował Stasiek, lekarze  mieli 
s ta le  obaw y  o stan jego serca.

Po  krótkiej rozm ow ie ogólnej Hieronim popro­
sił, aby go zostaw iono tylko z Konradem.

(C. d. n.)



PRZEGLĄD SPORTOWY Czwartek, 13 lipca 1939 r .1     Nr 56

Wśród panów- poSUClUI ,wśrod patl~rOZkwit
Bilans dwu tygodni potyczek; wimbledońskich

Prenumerata wraz z przesyłką pocztową w kraju oraz na Węgrzech Zl 1.50 miesięcznie; kwartalnie Zl 4.— W innych kraiacb europejskich oraz zamorskich Zl 2.20 miesięcznie,
kwartalnie Zl. 6.—. Cena ogłoszeń za wiersz wysokości 1 mm. iednoszp- opisowe 3.— Zł. w tekście 1.— Zł, reklamy 50 groszy, baiwne o 50% drożej. ________

Wydawnictwo i druk.: „DOM PRASY" S. A., W arszawa, Marszałkowska 3. Centralą Teł. 8-02-40. Konto P.K.O. 13120. Przek. rozrach. Nr 55

Redaktor przyjmuje codziennie z wyjątkiem sobót i niedziel od godz. 13 do 14. Filia: Jasna 10, ts 1, 693.7^

L o n d y n , w  Upcu 1 9 3 9  
W tm b led o n  z a m k n ą ł p o d w o je . N ieo fic ja ln e  

m is trz o s tw a  te n is o w e  ś w ia ta  z a k o ń c z y ły  sie 
n ie b y w a ły m  su k cesem  te n is is tó w  a m e ry k a ń ­
sk ich . P rz e d s ta w ic ie le  S tan ó w  Z jed n o czo n y c h  
p o w tó rz y li  s w ó j z e sz ło ro c z n y  w y czy n  zd o b y ­
w a ją c  w sz y s tk ie  ty tu ły  m is trz o w sk ie !  R eko rd  
te g o ro c z n y  je s t  tym  b a rd z ie j  c e n n y , ź e  p ięć 
ty tu łó w  w y w a lczy ło  c z te re c h  te n is is tó w , a  w 
ro k u  u b ie g ły m  —  p ię c iu . T a k  w ięc , R iggs 
I M aró le  tr iu m fo w a li w g ra c h  p o je d y n czy ch .

p a ry  R iggs  —  C ooke 1 F a b y a n  —  M arb ie  
w y g ra ły  g ry  p o d w ó jn e , a  w re s z c ie  R iggs  i 
M arb ie  zd o b y li ty tu ł  w  m ix c ie . T a  w ie lka  
c z w ó rk a  z a d e m o n s tro w a ła  b e z a p e la c y jn ą  w y ż­
s z o ś ć  te n is a  a m e ry k a ń s k ie g o  n ad  e u ro p e j­
sk im , o ra z  n ie z m ie rn e  b o g a c tw o  ta le n tó w . Po  
p rz e jśc iu  n a  z a w o d o w s tw o  R u d g a  1 zn ikn ięc iu  
z a re n y  s p o r to w e j H elen  W iłls-M o o d y  —  z e ­
s z ło ro c z n y c h  m is trz ó w  —  S tan y  Z jed n o czo n e  
p o tra f iły  b ez  tru d u  p o d b ić  E u ro p ę  now ym i s i­
łam i. C zy A m ery k an ie  o d n ie ślib y  ta k  pełn y

su k ces , g d y b y  w  tu rn ie ju  w zię li u d z ia ł te n i­
s iści a u s tra l i j s c y ?  O d p o w ied ź  d o s ta n ie m y  z a ­
p ew n e  n a  f in a ło w y m  m eczu  o p u c h a r  D ay isa .

NA B E Z R Y B IU ...
Jak  p re z d s ta w ia ją  s ię  now i m is trz o w ie ?  O 

Ile A lice M arb ie  je s t  g o d n ą  n a s tę p c z y n ią  w ie l­
k ie j H elen  W ills -M o o d y  i w  s w e j fo rm ie  w lm - 
b le d o ń sk ie j p o b iła b y  j ą  z  ła tw o śc ią , o  ty le  
m łody  B ob b y  R iggs  n ie  m o ż e  s ię  r ó w n a ć  z 
Bud gem  cz y  V inesem .

J e s t on te n is is tą  z ., u b ie g łeg o  w iek u . S ta -

TRIUMfA/OFZY WIMBLEDONU
Amerykanie Riggs 1 Cooke zagarnęli „lwią“ częśc nagród -  oba? byli w  finale singla, w> grali du-

bel, a Riggs wraz z Marbie zw ycięży ł w  mixcie.

Nowa gw iazda SzwecJ
Sztokholm, w liipcu.

W ubiegły piątek Sztokholm przeżył 
sensacje. Narodził się nowv wielki ta­
lent — następca Jonssona Nit iest n.m 
Tiiiman, który tak rev.elacyjnie po- 
bieg, z Kusccińskini, biiac rekord 
Szwecji. Tilimana pob'I mlodv niezna- 
ky- ikegśCz Lasse Niisson, Którego naj 
lepszy czas wj nosi! dotąd 15:03.

Bieg ni at być potwierdzeniem w a r ­
tości Tilimana. Maleńki biegacz j  
Upsali, Niisson. miat skromne ambicje, 
chciał wejść do reprezentacji B na 
mecz z Einladią.. W reprezentacji A 
miejsca były z góry obsadzone przez 
Jt.nssona i Tilimana. .

Po paru okrążeniach TiUtnan i NJs- 
son biegli już samotnie. Tillman pro­
wadzi! — Niisson byl tuż za nim. Tem­
po duże, ale Tillman nie mógt się 
otrząsnąć; na 300 m przed metą Niis- 
son, ku zdumieniu widowni ruszy! do 
ataku i wysforowaf się o 15 m przed 
Tilimana, który zaczął go gonić. Ale 
dogonić już nie mógt. Niisson wygra! 
w  św.jtnym czasie 14:26.6. Tillman 
mia! 14:26-8.

j Szwecję na meczu * Finlandia w 
Sztokholmie w dniach 37 i 28 lipca re- 
irezentować wrięc będą Jonsson i Nils- 

son
I Na 1500 m rozgorzała zacięta walka 

między Spanga Janssonem i Belgiem 
Mostertem. Szwed prowadzi! oaiy 
czas, na 100 m przed metą Belg mmąt 
go jednak i wyprzedzi! o dwa metiy; 

i gdy pewny już byl zwycięstwa nagie 
'po  lewei stronie wyszedt przed niego

Jansson, bijąc o pieiś w czasie 3:5",4. 
Dalsze miejsca zajęli Haeglund 3:54,4, 
Bjoersen 3:54,6. Hamren 3:58.8.

Z innych wyników zasługuję na w y­
różnienie 800 m: 1) Anderson 1:53,9. 2) 
Kjelstoem 1:54.5, 3) Eriksson 1:55--: 
skok wdał: DHakansson 737. 2) S.e 
ąuist 711. Dysk: 1) Guunar Berg 48.43. 
2) Andersson 46.51.

Lulle loh msson.

, ronik i ten? sowa
Poiscy tenisiści wezmą ym ranem 

udział w' mistrzostwach Wegier. Ru- 
|rr.unii i Bułgarii. Mistrzostwa Wegier 
i rozpoczynają się 20-go Sierpnia. P. Z. 
L. T. zaproponował rozegranie me- 

1 czów Polska — Węg-y o puchar środ­
kowej Europy i królowej Marii — bez. 
pośrednio przed mistrzostwami —- tak 
aby wszyscy uczestnicy tnogl. zostać 
w BuJ.ipesz.ue i grać v turnieiti.

Węgrzy jednak nie zgodzili s'e na .ę 
propozycję, wychodząc z założenia, że 
mecz może źle wpłynąć na kase zawo­
dów' mistrzowskicn. Wobec tego ter­
min spotkania z Węgrami iest w dal­
szym ciągu nie ustalony, jak rówireź 
skład osubowy na mistrzosfwa.

Mistrzostwa Bułgarii odby wają się 
6— 10 września, a więc kolia1 jq z me­
czem Polska — Szwajcaria. W sootka- 

iniu z Helwecją przypuszczalnie we’ - 
mą udział T. Tloczyński. Baw orowski, 
Tarłowski i Spychała, a Hebda ptFe- 
dzie do Bułgarii.

Mistrzostwa Rumunii odbeda się w  
drugiej .połowie września. Ponieważ 
ao Gdyni przyjedzie aż 4 Rumunów, 
wuęc Polska zrewanżuje sie przypusz­
czalnie taką samą i'ośmą graczy.

Prócz Rumunów i Węgrów dotych­
czas ieszcze żadne z zaproszonych 
państw me nadesłało zgłoszeń na mi­
strzostwa międzynarodowa Polski (g).

I. Tloczyński i J. Jędrzejowska we 
zmą udział w turnieju tenisowwm w 
Wejherowie, który odbędzie się bezpo 
średnio przed mistrzostwami między­
narodowymi w Gdyni.

rzy  b y w a lc y  W im b le d o n u  odn ie śli n a  w c z o ra j­
szym  f in a le  C oo k e  —  R ig g s  w ra ż e n ie , Iż co f­
nęli s ię  o cz terd -zieścl la t  1 o g lą d a ją  w ie lk ich  
m is t rz ó w  ó w czesn y ch , b ra c i D o h e rty  I R ens- 
h a w . W te d y  ró w n ie ż  te n is  b y ł g r ą  f in e z y jn ą , 
k o ro n k o w ą , g ra c z e  w alczy li m o z o ln ie  o  w y ­
m a n e w ro w a n ie  p rz e c iw n ik a . Od te g o  c z a su  
je d n a k  e lem en t szy b k o ś c i 1 s iły  —  s e rw is u , 
w o le ja  i sm ec za  —  zm ien ił z u p e łn ie  ob licze  
g r y .  W szy scy  n ie m a l p o w o jen n i m is trz o w ie  
h o łd o w a li te m u  n o w o czesn em u  s ty lo w i.

Czy R iggs  i C oo k e  z w ia s tu ją  n o w ą e rę  w  
ro z w o ju  te n is a ?  R aczej n ie . Są oni ty lk o  a n o r ­
m alnym , s k a z a n y m  n a  z a g ła d ę  w y sk o k iem , z 
pn ia  ew o lu c ji te n is u . O d n o sz ą  su k cesy  w  

[ o k re s ie  g łę b o k ie g o  k ry z y su  s p o w o d o w a n e g o  
w ę d ró w k ą  n a jle p sz y c h  s i ł  do  o b o zu  z a w o ­
d o w có w . W  w a lc e  z p rz e c ię tn o śc ią , k tó ra  
k ró lo w a ła  w ty m  ro k u  w  W im b le d o n ie , k u n s z t 
A m ery k a n ó w  w y s ta rc z y ł  n a  d o jśc ie  do  f in a łu .

Z d w ó jk i te j le p sz y m  te n is is tą  j e s t  m o ż e  
C ooke. R e p re z e n tu je  on s ty l  b a rd z ie j o fe n ­
s y w n y  1 d o p ro w a d z ił  do  d o sk o n a ło ś c i g rę  z 
p o ło w y  k o r tu , dz ięk i czem u  p rzy p o m  na n ie ­
c o  C o c h e ta . B ra k  m u je d n a k  s z e re g u  a tu tó w : 
k o ń c z ą c e j p iłk i z fo rh e n d u  i s m e c z a . U stęp u -  

I je  ró w n ie ż  R ig g so w i pod  w zg lędem  w y trz y -  
1 m a ło śc i.

|B obby  R ig g s  m a w y ją tk o w o  n ie e fe k to w n y  
s ty l  g r y :  p rz e z  d w a  s e ty  d a je  s ię  b ić  b e z  p ro ­
te s tu , g a n ia ją c  je d n a k  n ie m iło s ie rn ie  p rz e c iw ­
n ik a  p o  k o rc ie . W  d w ó ch  n a s tę p n y c h  s e ta c h  
B ob b y  p rz e c h o d z i p o w o li do  o fen sy w y , a  w 
p ią ty m  p rz y p u s z c z a  g e n e ra ln y  a t a k ,  w y k a ń ­
c z a ją c  z ro z p a c z o n e g o  p rz e c iw n ik a !  W  w a l­
ce z R ig g sem  m a  s z a n s e  ty lk o  te n is is ta ,  k tó ­
ry  p o tra f i  u trz y m a ć  p rz e z  t r z y  s e ty  n ie u s ta n ­
ny a t a k .  U d a ło  s ię  to  M c N eillow i w  P a ry ż u , 
von C ram m o w i w  L o n d y n ie  (w  s p o tk a n iu  d w u  
6 e to w y m ) —  C o okow i z a b ra k ło  w  d e c y d u ją ­
ce j ch w ili s ił. G ra ją c  z te n is is ta m i n ieco  g o r ­
szy m i od s ie b ie , R ig g s  je s t  z a b ó jc z y :  Jego
w ynik i z P u n cec em  * M o h am m ed em  ś w ia d c z ą  
o tym  n a j le p e l j .

HENKEL — N r. 3
K ogo n a leży  s k la s y f ik o w a ć  n a  trz ec im  

m ie jsc u ?  N a le ży  s ię  o no  H en k lo w l, ch o ć  d a ­
leko  m u do  fo rm y  s p rz e d  d w ó ch  la t .  H enkel 
by ł ty lk o  z a w s z e  s a te l i t ą  y o n  C ra m m a ; gdy  
ten  o d s z e d ł g w ia z d a  H en k la  z b la d ła  ró w n ie ż . 
N a c z w a r ty m  m ie jscu  p o s ta w iłb y m  łą czn ie  
P u n c e c a , K u k u lje w icza  1 M c N eiila , te g o  
o s ta tn ie g o  p o n ie w a ż  po  p rz y p a d k o w e j p o ra ż ­
ce  w  s in g lu  z re h a b ili to w a ł 6tę d o s k o n a łą  g rą  
w  d e b lu  1 w  tu rn ie ju  p o c ie s z e n ia . P o  n ich  id ą  
A ustin , S m ith  1... b e z n a d z ie jn a  s z a r z y z n a .

W ś ró d  p a ń  s y tu a c ja  p rz e d s ta w ia  s ię  lep ie], 
a le  1 tu  o g ó ln y , p o z io m  z n a czn ie  s ię  o b n iż y ł. 
M arb ie  je s t  b e z k o n k u re n c y jn a  i tru d n o  so b ie  
w y o b ra z ić , a b y  n a w e t L eng len  czy  H elen W ills -  
M oo d y , z a  sw y ch  n a j le p s z y c h  c z a só w , m o g ły  
ją  .pokonać . A m e ry k a n k a  m a  w sz y s tk ie  u d e ­
rz e n ia  —  se rw is , k tó re g o  p o z a z d ro śc iło b y  jej 
w ielu  m ę żczy z n , fo rh e n d , b ek h e n d  i n ie z a ­
w o d n ą  s ia tk ę .  D w a  la ta  tem u , g d y  u le g ła  w 
p ó łf in a le  Ję d rz e jo w s k ie j n ie  p o t r a f i ła  w y trz y ­
m ać d łu ż sz e g o  b o m b a rd o w a n ia  z g łę b i k o r tu :  
d z iś  s a m a  o p e ru je  tą  b ro n ią !

C IE R N IE  K ARIERY  M ARBLE
Z w y c ię s tw o  M a rb ie  je s t  w sp a n ia ły m  tr iu m ­

fem  w o li 1 am b ic ji n a d  c h o ro b ą  I Innym i 
p rz e c iw n o śc ia m i. G w ia z d a  M arb ie  w z e s z ła  po

r a z  p ie rw s z y  w  ro k u  1934 , g d y  n a  e lim in a ­
cy jn y ch  w a lk a c h  o m ie jsce  w r e p re z e n ta c ji  na  
p u c h a r  W ig h tm a n a , M arb ie  z n a la z ła  s ię  w  f i­
n a ła c h  s in g la  i d e b la , p o  w y e lim in o w an iu  
n a j le p s z y c h  r a k ie t  A m ery k i. O k aza ło  s ię  to  
je d n a k  z b y t w ie le  n a  siły  m łodej te n is is tk ł.  
W dn iu  f in a łó w  ro z c h o ro w a ła  s ię . P o  ro k u  
je d n a k  zn o w u  z n a la z ła  s ię  u s z c z y tu : s z e r e ­
g iem  z w y c ię s tw  w y w a lc z y ła  so b ie  m ie jsc e  w 
d ru ż y n ie , k tó r a  u d a ła  s ię  n a  to u rn ć e  e u ro p e j­
sk ie . P rz y je c h a ła  d o  P a r y ż a  i d o sz ła  d o  f in a ­
łu  m is trz o s tw  F ra n c j i, g d y  zno w u  los p o z b a ­
w ił ją  z w y c ię s tw a !  Z e m d la ła  n a  k o rc ie  i p rzez  
p ó ł ro k u  ży c ie  je j w is ia ło  n a  w ło sk u . Gdy 
p o w ró c iła  do  z d ro w ia , n ik t n ie  p rz y p u s z c z a ł,  
że  w eźm ie  s ię  p o n o w n ie  do  te n is a . A le A lice 
n ie  d a ła  z a  w y g ra n ą . P od  k ie ru n k iem  id e a ln e j 
op iek u n k i m iss T e n n a n t, t r e n o w a ła  w  u k ry c iu , 
p ra c u ją c  p rz e d e  w sz y stk im  nad  w zm o cn ie ­
n iem  k o n d y c ji fiz y czn e j.

P o  d w ó ch  la ta c h  p o w ró c iła  n a  a re n ę  m ię­
d z y n a ro d o w ą . W  ro k u  19 3 7  u le g ła  w  sw ym  
p ie rw s z y m  W im b le d o n ie  J ę d rz e jo w s k ie j,  w 
ze sz ły m  ro k  s w e j  ro d a c z c e  H elen  Ja c o b s . Już 
je d n a k  w  d w a  m ies iąc e  p ó ź n ie j r e w a n ż u je  s ię  
je j  w  f in a le  m is t rz o s tw  A m eryk i, z d o b y w a ją c  
s w ó j p ie rw s z y  ty tu ł m is trz o w sk i . W  tym  ro k u  
A lice p rz y je c h a ła  z n ie w z ru s z o n ą  d e te rm in a ­
c ją  w y g ra n ia  W im b le d o n u . W y g ra ła  go  b ez ­
k o n k u re n c y jn ie , b ez  u t r a ty  s e ta ,  o d d a ją c  
sw y m  sz e śc iu  p rzec iw n icz k o m  łą c z n ie  19  g e ­
m ó w  (z  te g o  5  J ę d rz e jo w s k ie j! ) .

D ru g ą  f in a lis tk ą  b y ła  n a d z ie ja  A nglii, K ay 
S ta m m e rs , k tó r a  d o s ta ła  s ię  d o  f in a łu  je d y n ie  
dz ięk i w ie lk iem u  szcz ę śc iu  w  lo so w a n iu .

szy ch  z a w o d n ik ó w  d o  ob o zu  za w o d o w có w  
o d e b ra ła  g rz e  n ie  ty lk o  w a r to ś ć  w id o w isk o w ą , 
a le  z a c h w ia ła  je j  n a jg łę b sz y m i p o d s ta w a m i 
O becny  p o d z ia ł n a  a m a to ró w  i za w o d o w có w  
n ie  m o ż e  p o trw a ć  d łu g o . J e s t p rz e c ie ż  p u ­
b liczn ą  ta je m n ic ą , ż e  n ie m a l w sz y stk ich  g r a ­
cz y  p ie rw sz e j k la sy  m o ż n a  za licz y ć  do ,,s h a -  
m a te u r s “ , c zy li u k ry ty c h  za w o d o w c ó w . R óż­
n ic a  je s t  ta , ż e  p ra w d z iw i za w o d o w c y  b io rą  
g o tó w k ę , a  , ,a m a to r z y “  d o s ta ją  d o g o d n e  p o ” 
s a d y , p rem ie  od firm  sp o r to w y c h , su b sy d ia  
od sw y ch  k lu b ó w  i zw ią z k ó w .

N ie u le g a  w ą tp liw o śc i, że  te n is  p ó jd z ie  
w k ró tc e  ś lad e m  innych  s p o r tó w , ja k  f u tb o lu 
bo k s . h o k e j, k tó ry c h  s z c z y ty  s ą  z a w o d o w e  
Czy w p ły w a  to  u jem n ie  na p o p u la rn o ść  tych  
s p o r tó w , czy  „ z a s a d y  g r y “  z o s ta ły  p rz e z  tu  
z n ie k sz ta łc o n e ?  W p ro s t p rze c iw n ie . F a k t, lż 
m łodzi s p o r to w c y  m a ją  za  w z ó r  m is trzó w , 
k tó rz y  p rz e z  c a łk o w ite , uczc iw e  p o ś w ię c e n i^  
s ię  g rz e  d o sz li do d o s k o n a ło śc i, p o b u d z a  ty l­
ko  a m b ic je  i s ta r a n ia .

JO T ES

JĘD R ZEJO W SK A  —  W C IĄ Ż DRUGA 
S k la sy fik o w a n ie  S ta m m e rs  ja k o  N r 2 w  

W im b le d o n ie  b y ło b y  n ie sp ra w ie d liw e . Z a s łu ­
g iw a ła b y  n a  to  m ie jsce  m o ż e  n a jb a rd z ie j  J ę ­
d rz e jo w s k a , k tó r a  s ta w iła  n a jd z ie ln ie jsz y  
o p ó r  M a rb ie . A le m is trzy n i n a s z a  w y k a z a ła  w 
p o c z ą tk o w y c h  m e czac h  s ła b ą  fo rm ę . N a j- 
sp ra w ie d lłw ie j ch y b a  b y ło b y  p rz y z n a ć  d ru g ie  
m ie jsce  łą c z n ie  trz em  te tiis isfk o m : J ę d rz e jo w -  
s k ’e j , .Staitrwners i F a b y a n . Na d a lsz y ch  m ie j­
sc a c h  c z te ry  s ła w y , k tó re  p o w o li z b l iż a ją  s ię  
d o  k re s u  sw e j k a r ie ry :  S p e rlin g , M a th ie u , J a ­
co b s , R o u n d . W śró d  m ło d z ie ży  n a j le p ie j p r e ­
z e n tu ją  s ię  W ęg ie -tca  S cm o g y i o ra z  A ngielk i 
N lcoll 1 S c o tt .

P o z io m  w g ra c h  p o d w ó jn y c h , a  s p e c ja ln ie  
w  deb lu  p a n ó w , b y ł k o m p ro m itu ją c y . F a k t, iż 
d o  p ó łf in a łó w  d o s z ła  p a r a  w e te ra n ó w  B o ro - 
t r a  —  B ru g n o n  * im p ro w iz o w a n a  k o m b in a c ja  
a n g i e s k a  O lliff —  S h ay es , m ów i sarn  z a  s ie ­
b ie . Z w y c ięzcy  C ooke  —  R»ggs n ie  m o g ą  s ię  
ró w n a ć  z  Innym i s ły n n y m i p a ra m i a m e ry ­
k a ń sk im i, ja k  A llison  —  V an  R yn, L o tt — 
S to e ffe n , czy  B u d g e  —  M ak o . N a jle p ie j p r e ­
z e n to w a ła  s ię  m oże p a r a  M cN eill —  S m ith , 
k tó r a  w y e lim in o w a ła  H en k la  —  M eta x ę  i 
p r z e g r a ła  w  ć w ie rć f in a le  ty lk o  z p o w o d u  k o n ­
tu z ji S m ith a . P a r a  B a w o ro w sk i —  T lo c z y ń sk i 
n ie  z a d e m o n s tro w a ła  fo rm y  z P a r y ż a .  W  d e ­
b lu  p a ń  tr iu m fo w a ły  n ie zw y c ięż o n e  F a b y a n  — 
M a rb ie , a  w  m ix c ie  R ig g s  1 M arb ie  m ieli ró w ­
n ie ż  ła tw ą  p rz e p ra w ę .

W  P O C H O D Z IE  KU ZA W O D O ST W U  
N a ty m  k o ń c z y  s ię  te g o ro c z n a  re w ia  wlm- 

b le d o ń sk a . N ie p rz e d s ta w ia  s ię  o n a  zb y t 
b a rw n ie . T e n is  a m a to r s k i p rz e ż y w a  b e z ­
w zg lę d n ie  g łę b o k i k ry z y s . W ę d ró w k a  n a j le p -

Doroczny obóz dla najmłodszych
tenisistów odbędzie się w czasie od 7 
do 20 sierpnia w Warszawie. Miejsce 
nie zostafo jeszcze ustalone — zwią­
zek skłonny był zorganizować zapra­
wę w A. W. F. na Bielanach, natomiast 
PUWF wypowiada się za kortami L r

Dotychczas nie zdecydowano, czy 
do obozu zostaną dopuszczeni chłopcy 
do lat 14-stu. czy też 16-stu. Trenerełn_ 
będzie p. Jabłoński ze Lwowa.

Kluby winny zgłaszać swych kandy­
datów do PZLT po czym komisja 
sportowa zadecyduje o personalnym 
składzie obozu.

T A R ŁO W SK I I SIOD Ó W N A  
M IST R Z A M I JU R A TY

W  J u ra c ie  z a k o ń c z o n y  z o s ta ł  d o ro c z n y  tu r ­
n ie j o m is t rz o s tw o  u z d ro w isk a .

W  g rz e  p o je d y n c z e j p a n ó w  ty tu ł zd o b y ł T a r  
ło w sk i w y g ry w a ją c  w f in a le  z B ełdow sk im  
6 ;3 , 6 :0 .  W  p ó łf in a le  T a r ło w sk i p o k o n a ł Bo- 
le ch o w sk ieg o  6 :1 ,  6 :1 ,  a  B e łd o w sk i —  M ajew  
s k ie g o  6 :3 , 2 .6 ,  6 :4 .

W  d eb lu  m is trz o s tw o  zd o b y li T a rło w sk i. 
M ajew sk i b ijąc  B e łd o w sk i e g o  i  P o p ła w sk ie g o  
6 :3 , 6 :4 .  W  g rz e  m e s z a n e j w  p ó łf in a ła c h  j ę ­
d rz e jo w s k a  Z ., T a r ło w s k i w y e lim in o w a li Zw oi 
sk ą  i M aje w sk ie g o  6 :3 , 2 :6 . 6 :0 , a  S io d ó w - 
n a , B e łdow sk i -  K in d e rm an ó w n ę , P o p ław sk ie  
go  6 :2 , 7 :5 . F in a ł w y g ra ła  p a r a  J ę d rz e jo w ­
s k a ,  T arlow s-ki b iją c  p a rę  S io d ó w n a , B e ld o u  
sk i 6 :1 ,  7 :9 , 6 :2 .

W  g rz e  p o je d y n c z e j p ań  m is trz o s tw o  z d o ­
b y ła  S io d ó w n a  w y g ry w a ją c  w f in a le  z Jędrz-** 
jo w s k ą  6 :4 ,  4 :6 , 6 :1 .

W  d eb lu  p ań  z w y c ięży ła  p a ra  Z w o lsk a  S < 
d ó w n a  b iją c  J ę d rz e jo w s k ą , C zc lw erty t.sk  
6 :4 ,  3 :6 , 6 :2 .

T E N IS IŚ C I JAROSŁAW IA REM ISUJĄ  
Z PRZEM YŚLEM  

D nia  3 lipca  ro z e g ra n e  z o s ta ły  w  P rz e m y  
ślu  za wf o dy  te n iso w e  m ięd zy  m iejscow ym  

‘S trzecaem i wow~kYn 2 'V  C fi. r  \-x cslrtw ia  
k tó re  z a k o ń czy ły  s ię  w ynik,’ć m  5 :5 .

W y n ik i b y ły  n a s tę p u ją c e .  G ra  p o je d y n cza  
K olcz (J )  —  C h rap k iew icz  (P )  6 :2 ,  6 :1 .
Bohm  (P )  —  S ia ra  (J) 6 :2 , 7 :5 .  P o g o d a  (P ; 
—■ B illy  (J )  6 :2 ,  S z a n c e r  (P )  —  Mac lim
k o w sk i (J )  6 :8 , 6 :1 , 6 :4 ,  K olcz I I I  (J) —
H aszczy s  (P )  6 :1 , 6 :4 . G ra  p o d w ó jn a  K olcz. 
B illy  (J) —  C h ra p k ie w ic z . R y lsk i 6 :2 , 6 :1  
B ó h m , H aszczy c  (P )  —  S ia ra , K ołcz (J) 
7 :5 , 6 :3 ,  S z a n c e r , P o g o d a  (P )  —  K ołcz U l ,  
M ach n ik o w sk i (J )  9 :7 , 3 :6 , 2 :6 .  P a n ie :  Koł- 
c z o w a  (J )  —  Ja k u b o w sk a  (P )  4 :6 ,  6 :3 . 1 0 :8 . 
G ra  m ie s z a n a  J a k u b o w sk a , B ohm  —  K ołczo- 
w a , S ia ra  6 :3 , 6 :2 .

Puncec I Mitic nie przyjadą do Pol 
ski, gdyż wyjeżdżają na mistrzostwa 
Ameryki. Tak więc, nie dojdzie do 
pojed.ynku Puncec — Tloczyński v 
ramach meczu Polska — Jugosławia.

M O S T E R T  F U K O W A W I  1 WĘGIER  BUDAY
w biegu na 1500 m. przez Szweda Spanga - Jansson na zawodacl mistrz świata w  strzelaniu z po-

w Sztok holmie. i s ta w y  k lęczące] (oroń małoKal.)

ŻEBY TO N ASI TENISIŚCI
mieli takie „zacięcie" dublowe, Jak mistrzynie Wimbledonu

kanki Fabyan i Marbie...
\ m e r y -

H A R B IG
osiągnął na mistrzostwach Nie­
miec w spaniały czas na 800 m, — 
1:49,4 i w  najbliższą niedzielę w al­
czyć będzie z Lanzim o prymat w  
Europie na średnich dystansach.

Redaktor: STANISŁAW ROTHERT


